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Akadem ja Majowa.

Dola 1-go maja o godz. 2-ej po poi. w sali 
s." a •.Colosseum", Nowy świat 19, odbędzie 

9 doroczna Uroczysta Akademja Majowa 
*£*y udziale pp. Artystek i Artystów Teatrów  
w *m aw skich, Orkiestry, Chóru

Celem uniknięcia tłoku zaproszenia prosi- 
•T odbierać zawczasu w sekretariacie W. O. 

R-. Al. Jerozolimskie 6, od godz. 10 do 1-ej 
5 do 7-ej wiecz. codziennie.
■■»*■■■»■■■ ■ ' tiaww

*ARSZ. OKRĘGOWY KOMITET ROBOT
NICZY P. P. S.

»M*6wT** u;sz>sl5iicłl robotników i pracow- 
ja, w z, °  Ceł°dzicnncgo strajku w dn. 1-jo n a 
cji jajj robotników do organizowania mili- 
cbodziryj ZnyC^’ wzywa biorących udział w po- 
tnowa * zachowania porządku, pochody lor- 
Zaw. j  na!cży 6-tkami, uprasza fabryki i Zw. 
co>v\ l przyłączania się do pochodów dzielni- 
mjte, ch wlh wskazanych poniżej adresów, ko- 

^ . Łln*c°w c winny przystąpić niezwło- 
Ka i . "° organizowania milicji dzielnicowych. 
a,:i- * , *c -n>Ca winna wyznaczyć komendanta 

dzielnicowej,
Zan- s>9 Towarzyszów partyjnych do
Iinw^Waaia si* w lokalu ° ‘ K- R- (A1* Jcrozo-

e b) do milicji centralnej.
W2:ywa się Towarzyszki i Towarzyszów

na
do ”y wu Się towarzyszki i lowarzysj 

^Pisywania na kwestarki i kwestarzy
*v*v»

M a r s z r u t a  p o c h o d u  w  d n . i1 m a j a .
Pochód robotniczy w dniu 1-go Maja po 

aa Placu Teatralnym uda się ulicami 
Al >C?vsk‘m Przedmieściem, Nowym Światem, 

’ ~l«d«wskieiiu, Nowowiejską, Marszał
ka !! ■ * Alejami Jerozolimskiemi przed lo- 

R- P- P. S. na róg Al. Jerozol. i N.- 
®ta, gdzie zostanie rozwiązany.

Warszawski Okręgowy Komitet Robotni
czy P. P. S. prosi Związki Zawodowe i labryki 
o przysyłanie ludzi z upoważnieniami po bibu
łę 1-szo majową do O. K. R., AL Jerozolim
skie 6, od 10 do 1 i od 5 do 7 wiecz.

Warsz. Okręgowy Komitet 
^  V Robotniczy P. P. S.

‘ * *  1 -■—- f v  —-ii-n - r ic- wi. il

zbiórkę .majową na oświatę robotniczą w se
kretariacie O. K. R.

Zbiórki na dzielnicach w dn. 1 maja wy
znacza się na godz. 9 rano: Dzielnica śródmiej
ska — Al. Jerozolimskie 6; Warszawski W y
dział Kobiecy — Al. Jerozolimskie 6; Dzielni
ca Jerozolima — Chłodna 41; Wola - Czyste— 
Wolska 44; Powązki — Okopowa 30; Ochota— 
Grójecka 59; Mokotowska — Bagatela 12a; 
Praska w lokalu dzielnicy, Brukowa 29; Gro
chowska przy stacji kolejowej; Czerniakowska 
— Czerniakowska 193; Powiśle — Solec 68; 
Nowe®Bródno i Pelcowizna — Syrokomli 22; 
Starówka — Stare Miasto 38; Marymont — 
ul. Marymoncka.

Godz, 10 m. 30 wiec na Placu Teatralnym. 
Godz. 2 pp. uroczysta Akademja Majowa. 
Uprasza się przedstawicieli Związków Za

wodowych o porozumienie się z Komitetem 
Majowym Warszawskiego OKR-u.

9W
Grupy biorące udział w pochodzie nie 

mogą zbaczać z powyżej oznaczonej marszru
ty pochodu i nie powinny rozwiązywać się 
przed dworcem, lecz dopiero przed O. K. R. 
P. P .S. Do zmiany marszruty pochodu upb- 
ważniona jest wyłącznie Komenda Milicji.

Sprostowanie: ul. Trębacką pochód iść flic 
będzie z powodu kordonu policji pod am basa
dą sowiecką.

ich kramarski, paskarski, dobrze procentu
jący się nacjonalizm. Z tern szach,rajstwem 
nie ma nic wspólnego nasz patryotyzm, dą
żący d!o tego, aby kraj nasz rozkwitnął w 
pokoju dobrobytem, oświatą, wolnością, go
dnością ludzka najszerszych mas.

Burżuazja w interesie swego wyzysku 
i utrwalenia swego panowania, stara się za
szczepić robotnikom wrogi stosunek do ro
botników innych krajów i narodów. Napa
da ona na święto 1 maja, m. in. i dlatego, że 
manifestacja ta łączy we wspólnej myśli i 
we wspólnem dążeniu proletariat całego 
świata cywilizowanego. Burżuazja uznaje w 
pełni i praktykuje międzynarodową soli
darność wyzyskiwaczy i ciemięzców. Reak
cja nasza żarliwemi oklaskami wita każde 
zwycięstwo reakcji, gdziekolwiek ono się 
odbywa, każdę klęskę, każde niepowodze
nie robotników w jakimkolwiek kraju wita 
ona z radością, jako pomyślny dla siebie o- 
bjaw. Ale reakcja boi się i nienawidzi mię
dzynarodowej solidarności prdetarjatu , ja
ko groźnej dla niej siły, zapowiadającej ui- 
padek jej rządów, opartych na krzywdzie, 
niedoli i przemocy.

Wszędzie jest tak samo — i nasi ende
cy swoje wymyślania n a ,l  maja czerpią z 
międzynarodowej kałuży nacjonalistycznej, 
od różnych hittlerowców niemieckich, mo
narchistów francuskich, faszystów i t-jd. 
Alle szczególnie jest ’ pocieszne, kiedy en
decy w dwu groszowej nieprzytomności wi
kłają się w najsprzeczniejszych zarzutach. 
Kiedy bolszewicy zabronili świętowania 
1-go maja i kazali właśhie w tym dniu pra
cować najusilniej w imię „odbudowania go
spodarki-', kiedy sam Lenin t-go maja, aby 

i dać „dobry przykład", zamiatał podwórze 
Kremla, endecy byli poproś tu wniebowzię
ci i stawiali nem za wzór bolszewików!

Teraz znowu — dla odmiany — prze-

V  przededniu
Jutro — święto robotnicze, 1 Maj!

, Od samego początku, od r. 1870 świę- 
„obchodzone na ziemiach polskich, z 

ęj ^ tk u  w nielicznych tylko miejscowoś- 
ią.2 1 w skromnym zakresie, później — w 
ęaj "większych rozmiarach i na przestrzeni 

kraju. Święto to zrosło się z naszym 
socia'kstycznym, dzieliło wszystkie 

Ć^j. dobre i złe losy, wszystkie troski i na- 
Wyżłobiło ono głębokie ślady w 

tty, , croości polskiej klasy robotniczej i
V : . < niezatąrtemi głoskami zapisało się 

,e) sercu,
7 '■Stbi świętem ma'jowem nie mogła dać

t}żfc ~ ra*dy przemoc carska. Daremnie wła
ziły ^m^zdnicze wytężały wszystkie swoje 

T, e dppiui?.zczać. 1-go maja do „bun- 
%  manifestacji. Podczas gjdy
ifl0 _ *a,ła, burżuazja pokornie zrosiła jarz- 
* > £ * * *  i nie śmiała się odezwać z żadr 
*Dbot R ,^ r‘iejszym zbiorowym protestem— 
%>] n{ poilski z zapałem i uroczyście ob- 

w’e'lkie święto pracy, rzucając w 
^ ię  < P^^ka siew wolności i zwiastując

^  caratowi i najazdowi.
, z’ś już jawnie święcimy I-y maja. 

"czarny wielkie zgromadzenia' publicz-

ciwstarwia się świętu majowemu „argu
ment", że ,..i w Rosji sowieckiej obchodzi 
się 1-y maja. Nawiasem mpwiąc, dwugro- 
szowcy nie przestali obchodzić Wielkiejno- 
cy i Bożego Narodzenia dlatego, że w Rosji 
i Niemczach także obchodzi się te święta.

Mniejsza jednak o tę hrumorystykę. 
Chodziło nam tylko o pokazanie, jaką nę
dzą irmysłową i per f id ją reakcja przeciw
stawia się jednemu z najwspanialszych 
czynów dziejowych — dorocznej manife
stacji 1-go maja.

Nie poradzili przeciwko świętu 1-go 
maja „Mejery, Skałłony". Nie poradzą 
przeciwko niemu Chjeny i chjeńscy dzien
nikarze. i

Święto majowe i w tym roku, jak do
tychczas i jak w następnych latach będzie 
godnie i uroczyście obchodzone w całej Pol
sce, jako wielka, poważna, spokojna w swó- 
jem poczuciu siły i pewności zwycięstwa1— 
demonstracja ludu pracującego.

Coprawda, reakcja i w tej sprawie, jak 
zawsze, ma sojusznika — w komunistach. 
W prowokacyjnych odezwach i tajnych o- 
kólrikach komuniści wyraźnie występują, 
jako ajenci sowieccy, którzyby pragnęli 
zamącjć, wypaczyć, skompromitować świę
to maja. Nie chodzi im o demonstrację pro- 
letarjahi polskiego w imię jego interesów i 
jego haseł- Komunistom chodzi zgoła o co 
innego: o zademonstrowanie przed Rządem 
sowieckim, że na jego rozkaz pragną urobić 
robotników polskich na posłuszne narzędzia 
komisarskiej władzy.

Świadoma robotnicy polscy nie domasz
czą dó prowokacji komunistycznych. Zwar
tą potęgę swoich szeregów, karność organi
zacyjną, jasne 'zrozumienie charakteru 
święta 1-go maja — przeciwstawią bez
względnie komunistycznym rozbdjaczam i 
prowokatorom.

-  I tm . . , .  -  . .  * P  . 1 .  - | | u fl Ij-|n _ i " T T '- o  .~1~ _ - [ f  j 1

Perspektywy £iyt Narodów.
ne, w oilbrzymich pochodach sztandary na- 

j sze czerwone powiewają nad niezliczonenii 
tłumami. Pokonaliśmy carat, pokonaliśmy 
srogie rządy niewoli — i teraz działamy na 
gruncie Republiki, aby prowadzić dalej 

i wielką walkę o interesy klasy pracującej, 
I o uspołecznienie tej Re,publiki, o rządy lu

du pracującego w Polsce w łączności z ru
chem socjalistycznym całego świata.

Bftrżuiazja i jej pismaki z powodu 
święta majowego miotają się na nas z 
wściekłością. Niema takich bredni, taJcich 
kłamstw i oszczerstw, którychby m e wypi
sywano przeciwko n;am z powodu święta 
majowego. Naturalnie, w tym repertuarze 
złorzeczeń pierwsze miejsce zajmuje zarzut 
„braku pairyoiyzmu", „tniędżynarodewoś- 
ci". Ci samu ludżie i te same stronnictwa, 
którzy korzyli się wobec każdego pachołka 
carskiego a walkę o wolność i niepodległość 
piętnowali jako szaleństwo — dzisiaj para
dują w patryotycznych szatkach i ośmielają 
się socjalistom, którzy krwawili się w tylu 
walkach o wolność kraju, zarzucać „brak 
patryotyzmu . Odpowiedzią dla tych pa
nów i tych stronnictw z naszej strony może 
być tylko — wzgarda-. Pozostawiamy im

Czy Liga Narodów może w ustroju o- 
becnym zostać czemś więcej, niż pięknym 

'gestem? Czy kapitalizm rie  wytwarza 
wciąż nowych przeciwieństw między naro
dami, a przez to i nowej groźby wojennej?, 
A gdy wybuchnie głęboki zatarg między 
dwoma lub więcej narodami, jaljież środki 
posiada Liga, by zmusjć rząd oporny do zar 
chowania pokoju? Czyż nie jest ona wobec 
takiego rządu zupełnie bezsilna? I czy nie 
jest to złudzenie pacyfistyczne — chcieć 
pokonać zatargi •^międzynarodowe prosbemi 
namowami?

Zapewne, najpłomienniej sza mowa po
kojowa nie powstrzyma rządu, zdecydowa
nego na wojnę. Tak samo jest rzeczą pew
ną, że Liga przynajmniej w najbliższej 
przyszłości pozbawiona będzie' tych niezbę
dnych środków militarnych i ekonomicz
nych, któremi mogłaby wymódz posłuch 
także na mocarstwach. Dopóki Liga jest 
związkiem rządów, żaden z nich nie wyrze
knie się swej suwerenności i środków swej 
potęgi na jej rzecz. A czyż próba Ligi prze
prowadzenia siłą swych uchwał oznaczała
by co innego, jak nową wojną, wprawdzie 
o innym charakterze, niż dotychczasowe, 
aile nie mniej niszczycielską?

■ Gdyby chciano obdarzyć Ligę takim a- 
utorytetem, że stosunek jej do państw po

szczególnych byłby taki sam. jak stosunek 
państwa do swych prowincji i gmin, to mu
siałaby ona posiadać całą, wszystką władz^ 
militarną, państwa zaś — żadnej, To nana- 
zie nie <fa się źrebić. Prawie każde z państw, 
współczesnych musiało pt.konać liczne po
wstania na swych ziemiach, zanim uznano 
jego zwierzchność. Liga nie mogłaby naśla
dować tego przykładu. Byłaby to metoda 
przepędzenie djabła przez belzebuba. W 
raizie,zatargu międzynarodowego Liga ogra
niczona do środków przymusowych, nie po
siadłaby potrzebnej mocy wobec silnego 
mocarstwa, uchylającego się od rozjemstwa 
Ligi.

Tylko ■wówczas będzie Liga skutecz
nym czynnikiem pokoju, gdy znajdzie w ło
nie poszczególnych państw siły, które bę
dą mogły i będą chciały szanować jej po- 
stanowienia. Do'niedawna nie było u wiel
kich mocarstw tego rodzaju sił w dostatecz
nej mierze, a póki tak było, Liga i trwały 
pokój były, jak socjalizm, pięknem marze
niem. Narówni z socjalizmem, Liga Naro
dów możliwa jest tylko w pewnych określo
nych warunkach historycznych. Gzy wa
runki te istnieją już, 1 czy też, jak  często 
słychać, dopiero z chwilą zapanowania so
cjalizmu we wszystkich krajach, oczekiwać 
n a le ż v  Ligi Narodów, któraby imała widp-
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ki powadzenia przy usuwaniu różnic mię
dzynarodowych i postawiła sobie jako za
danie — utrzymanie pokoju?

Kto chce odpowiedzieć na to pytalnae, 
musi sdbie uświadomić, że w praktyce nie 
można tak jiak w teorji przeprowadzić o- 
starej granicy między okresem kapitalisty' 
cznym a socjalistycznym. Nig|dlzie nie da 
się powiedzieć: dziś kończy się kapitalizm, 
a od jutra zaczyna się socjalizm. Między 
obu tymi światami leży długi okres przej
ściowy, w który już wstąpiliśmy, a w któ
rym tendencje kapitalistycznie i socjalisty* 
ozme mieszają się i krzyżują, ale żadna z 
nich nie jest panującą.

Stopień mieszaniny jest w różnych kra
jach różny. Ale w każdem wacikiem pań
stwie kapitalistycznem jesteśmy już tak 
da'kko, że przeciw woli proletarjatu nie da 
się prowadzić żadnej wojny. W nowoczes
nej diemokracji i wobec obecnych armji ma
sowych, wojna możliwa jest tylko wtedy, 
gdy masy ludowe przystępują do niej z za
pałem. \

A masy te są wszędzie nastrojone po
kojowo. Nietylko socjaliści, lecz także in
ni proletarjusze, rzemieślnicy, włościaime. 
Inteligencja jest podzielona, tak samo kapi
taliści. Kapitał finansowy mą wprawdzie 
charakter imperjalistyczny, dąży ciągle do 
rozszerzania zakresu wpływów swego pań
stwa, ale rozsądniejsi jego przedstawiciele 
przecież zaczynają się obawiać wojny. A 
kapitał finansowy, choć bezustannie wzra
sta, nie panuje jednak sam nad myślą bur- 
żuazji Jeszcze'szybciej, niż kapitał finan
sowy, rośnie technika wojenna, rosną spu
stoszenia, dając do myślenia najtrzeźwiej
szym rachmistrzom kapitalistycznym i prze
konywa jąc coraz liczniejsze elementy wśród 
n;ch, że wojna, a nawet przygotowania wo
jenne to zły interes, nawet dla zwycięzcy.

Po stronie pokoju znajdowała się już 
przed ostatnią wojną w każdem z wielkich 
państw ‘kapitalistycznych większość narodu. 
Była ona stanowczo przeciwna wszelkiej 
wojnie i to wystarczyłoby, by ją udarem
nić bez rozpaczliwych środków strajku po
wszechnego, strajku wojskowego lulb na
wet powstania. Sama niechęć mas zmusi
łaby rządy do zaniechania wojny, którą o- 
beonie wygrać można tylko przy energicz
nym, entuzjastycznym udziale mas.

Wszakże niechęć do wojny dotyczyła 
jedynie wojny zaczepnej. Ani rząd nie
miecki, ani francuski, a już najmniej an
gielski nie odważyłyby się w estatniem dzie
sięcioleciu wciągnąć swój kraj w wojnę eu
ropejską, gdyby się wydawały własnemu 
narodowi zuchwałymi napastnikami.

Inaczej atoli 'sprawa się miała ze zbroj- 
nem odparciem napaści, z obroną samosta
nowienia narodu przeciwko wrogiemu na
jazdowi. Odparcie ataku wroga uchodziło 
także w oczach zwolenników pokoju, 
jako rzecz dozwolona, a nawet potrzebna. 
Stanowisko to podzielali też przed wojną 
socjaliści, z marksistami włącznie, od Mar
ksa i Engelsa do Bebfla i Guesda. W woj
nie ostatniej socjaliści nie byli zgodni w tej 
sprawie. Niektórzy odrzucali bez różnicy 
wszelką wojnę, nawet obronną. Jednakże 
nie należy wątpić, że w razie wybuchu no
wej wojny, ta strona, która uchodziłaby za 
napadniętą, znowu będzie miała za sobą 
znaczną większość narodu, nie wyłączając 
proletarjatu i socjalistów. Żadna między

narodówka nie zdoła temu przeszkodzić.
Wystarczy stwierdzić fak t Możemy sobie 
zaoszczędzić badań, czy z socjalistycznego 
punktu widzenia jest to usprawiedliwione. 
Doprowadziłoby to nas za daleko, a poza- 
tem dla naszych celów jest zbyteczne,

Zdecydowane odrzucenie ’ wszelkiej 
wojny zacżepnej pawinnoby właściwie wy
starczyć, by uniemożliwić wszelką wojnę, 
przynajmniej między krajami o wysoko 
rozwiniętyrą kapitaliźmie i silnym proleta
riacie. Niestety przeciwdziała temu fatal
na okoliczność: masy ludowe z wielkim tru 
dem mogą odróżnić wojnę obronną od za
czepnej. System tajnej dyplomacji ułat
wia rządom zacierać tę różnicę, zwłaszcza 
w okresie podniecenia, poprzedzającym 
wojmę. W sierpniu 1914 r. wszyscy w Niem
czech, nie wyłączając większości socjali
stów, byli przekonani, że Niemcy zostały 
napadnięte .przez Ententę i że należy ode
przeć jej zamiar zniszczenia Niemiec. Stąd 
zapał ludności niemieckiej &  wojnie.

Nie doszłoby do tego, gdyby w  r. 1914 
istniała jużALiga^Narodów, jako instytucja 
powszechnie uznana. Gdyby rząd niemiec
ki wbrew innym rządom, uchylił się był 
wówczas od przedłożenia zatargu Lidze, 
stanąłby wobec własnego narodu, jako świa
domy wróg pokoju. Nie byłby on w stanie 
wmówić socjalistom i innym przyjaciołom 
pokoju, że przeciwnicy napadają na Niem
cy, które muszą ^ię bronić. Gwałtowne 
oburzenie proletarjatu niemieckiego prze
ciwko rządowi austrjackiemu z powodu ulti
matum wiedeńskiego nie, minęłoby, lecz z 
całą siłą skierowałoby się przeciwko rządo
wi niemieckiemu, który napewno nie odwa
żyłby się w takich warunkach wypowiedzieć 
wojnę Rosji i Francji i wkroczyć do Belgji.

Tak Liga Narodów utrzymałaby pokój 
nawet bez własnych środków nacisku.

Jeżeli tak było, wówczas, to tembar- 
dziej da się to zastosować obecnie, po stra
szliwych doświadczeniach wojny świato
wej i wobec zwiększonej potęgi partji so
cjalistycznych.

Sama Liga Narodów nie jest jeszcze 
instytucją gwarantującą pokój światowy 
we wszelkich okolicznościach. Przypusz
cza ona istnienie wielkich sił pokojowych 
w poszczególnych krajach. Nie może ona 
stworzyć tych sił, ale może w sposób Sku
teczny przeszkadzać wprowadzeniu tych 
sił w błąd. Daje ona narodom najlepszy 
środek odróżniania rządów pokojowych od 
wojowniczych i unieszkodłiwienia tych o- 
statnich.

Międzynarodówka robotnicza bynaj
mniej .przez to nie staje się zbyteczna. PrzeJ 
ciwnie, dzięki Lidze Narodów otrzymuje 
ona o wiele pewniejszy grunt do swych po
stanowień, niż dotychczas.

Karot Kaufsky.

w_rrur-» n  » u  ~ i ir  » -!■>—r ~ i " i i — n"r *— n— '

Czasopisma nadesłane
„Życie Teatru11. Nr, 17 zawiera dokończenie 

pełnej erudycji rozprawy I, 'Lonentowieza o*.deko
racji teatralnej oraz dwa gruntowne artykuły ana
lityczne: Jan-usza Strachockiego (,Logika i eks
presja gestu'f i Tadeusza Nałęcza ił,O ekspresjo- 
nizmie na scenie"!, I

Sprawy skarbowe
Gotowizna skarbu państwa.

Przy rozrachunku .pomiędzy Skarbem 
Państwa a Bankiem Polskim w zwiąfaku z li
kwidacją P. K. K. P. na konto Centralnej Ka
sy państwowej wysłana została suma 45 mil- 
jonów złotych, stanowiąca wolną gotowiznę, 
pozostałą z przewyżki dochodów nad wydat
kami w ostatnich miesiącach sanacji skarbu. 
W związku z tero skarb państyra nosi się z 
zamiarem niekorzystania z przewidzianego u- 
stawą budżetu w Banku Polskim do wysokości 
50 miljonów złotych, aby Bankowi ułatwić za
spokojenie potrzeb gotówkowych życia gospo
darczego.

Konwersja pożyczek.
W celu przerachcrwania pożyczek pań

stwowych na złote niebawem ogłoszona zosta
nie konwersyjna pożyczka państvfcwa, której 
obligacje wydawane będą wzamian za obliga
cje markowych pożyczek państwowych: po
życzki 1918 r., pożyczki długoterminowej „Od
rodzenia Polski", potyczki premjowej (miljo- 
nówki), konwersja odbywać się będzie do dn.
1 stycznia r. b. poczem pożyczki markowe nie- 
skonwertowane będą mogły być umorzone 
przez wykup za gotówkę według ceny nomi
nalnej w markach lub w  złotych po przelicze
niu wedle obowiązującej relacji.

Przy konwersji pożyczki markowe zamie
niane będą wedle relacji, jaką przytaczaliśmy 
przed kilku dniami, donosząc o przeliczeniu 
depozytów w izbach skarbowych.

Za przykładem Mussolinłego, a w interesie 
klas posiadających.

W tych dniach w „Rzeczypospolitej" po
seł Stroński, omawiając reformy skarbowe 
Mussoliniego wskazał, iż między innemi obni
żył on podatek spadkowy od spadkobierców w 
prostej linji uważając, iż wyższe opodatkowa
nie spadku godzi w prawo własności rodzin, 
jako podstawę życia społecznego.

Niewątpliwie w związku z  tem donoszą 
obecnie, iż p. Władysław Grabski polecił De
partamentowi podatków i opłat opracowanie 
noweli do ustawy o podatku spadkowym w  
kierunku obniżenia opodatkowania przy spad- 
kaeft w unji prostej i podwyższenia minimum, 
od —orego opodatkowanie spadkowe zaczyna 
się.

115,000 dolarów do rozlosowania.
Wobec zrzeczenia się przez skarb pań

stwa 40,000 dolarów, które padły na niesprze- 
daną obligację 5 proc. pożyczki dolarowej, po
siadacze premjówek dolarowych będą mieli do 
wygrania w dniu 1 lipca r. b., w którym od
będzie się drugie losowanie — 115,000 dola
rów w 46 premjach.

m i . . .

CHLEB. - •
Wydział zaopatrywania oznaczył cenę 

chlcba żytniego 50 proc. na 31 gr. za 1 klg. 
(t. j. 560 lys. mk.), 70 proc. zaś chleba na 24 
gr. (430,000 mk.).

MIĘSO.
W jatkach miejskich wprowadzono cennik 

następujący: wołowina za 1 klg. polędwica 2

zł. 80 gr., biodrówka, krzyżowa, rozbef — 2zŁ  
05 gr., mostek — 1 zł. 90 gr., szponder — 1 zŁ 
85 gr„ łój cynadrowy 2 zł. 05 gr.

Wieprzowina za 1 klg.: sadło — 2 zł., sło
nina — 1 zł. 85 g r , schab — 2 zł. 50 gr.. szyn
ka, boczek, golonka, ozór, cynaderki — 1 zł. 
90 gr., wątróbka — 1 zł. 70 gr.

NABIAŁ.
Związek spółdzielni mleczarskich ł jan

czarskich wyznaczył od 1 maja ceny następu
jące: masło śmietankowe w opakowaniu — 5 
zł. 60 gr., co stanowi 10,080,000 wobec dotych
czasowej ceny° 10,200,000 i jaja 8 gr. za sztukę, 
co wynosi 144,000 wobec dotychczas obowią
zującej ceny 150 tys. mk.

TRAMWAJE.
Według opinji większości członków komi

sji finansowo - budżetowej Rady miejskiej, ta
ryfa tramwajowa określona będzie w wysoko
ści nie 20 groszy, jak proponował magistrat, 
lecz 15 gr.

Ścisłe przeliczenie obecnej ceny 250 tys. 
mk- nakazywałoby oznaczyć cenę biletu na 
14 groszy, zwłaszcza, iż wobec rozporządze
nia prezydenta zaokrąglanie dalsze jest niedo
puszczalne.

OPŁATY STEMPLOWE.
Opłaty stemplowe ulegają przeliczeniu n» 

złote z dn. 1 maja r. b. w sposób następujący:
Od zwyczajnego podania — 2 zł. za pierw

szy arkusz, a po 40 gr. za każdy arkusz następ
ny i za każdy załącznik; opłata od zwyczajne-, 
go świadectwa urzędowego — 2 zł.; od czektt 
  5 gr,; od rachunku: 10 gr. od każdych, na
wet niepełnych 50 zł.; od duplikatu i odpisu 
rachunku (jeżeli od oryginału uiszczono opłatę 
procentową): — 20 gr.; od poświadczeń odbio
ru (kwitów): 10 gr. od każdych, nawet nie
pełnych 20 zł., z wyjątkiem specjalnych po
świadczeń odbioru, wystawianych przez insty- 
tucje bankowe i t. p.. podlegających niższy® 
stawkom, które -wynoszą: do 50 zł. — 1 gr.; do 
500 zł. — 10 gr. do 1000 zł. — 20 gr.; ponad 
1000 zł. od każdego dalszego 1000 zł. — o 20 
gr. więcej. » <

Rachunki i lewity nie podlegają opłacie, 
jeżeli należność w nich wyrażona nie przekra
cza 1 zł. -

Opłaty od pełnomocnictw wynoszą: 2
względnie: 70 groszy.

W w e «
W poniedziałek odbyła się w Min. PracTi

i Opieki Społecznej konferencja w sprawie W 
ruchomienia zamkniętej fabryki „Celuloza" w« 
Włocławku. , 1

W konferencji wzięli udział, prócz przed* 
stawicieli zainteresowanych ministerjów, z**, 
rządu fabryki i posłów również przedstawia®* 
le: Kom. Centr. Zw. Zaw. w Polsce i magistra* 
tu m. Włocławka. ; , .

Jak już donosiliśmy, wskutek zamknięci 
fabryki, 800 przeszło robotników zostali p®* 
zbawieni pracy. . ^

Dyrektor fabryki, p. Karpiński szerok® 
dowodził, na konferencji, że zamknięcie*** 
bryki jest następstwem ograniczenia dla cdi*' 
łozy rynku wewnętrznego, oraz konkurenci* 
jakiej podlega celuloza polska ze strony cz®* 
skiejt Twierdził on pozatem, że kryzys 
wodowany został niezwykle wysokiem podm** 
sieniem taryf przez Min. kolei, drożyzną drz®*

4)
K A Z IM IE R Z  A N D R Z E J  J A W O R S K I .

Wiosna Hrtura
/  (Dokończenie).

Nina otworzyła mu wrota na mistycz
ne łąki duszy kobiecej, a Zośka wprowa
dziła do odurzających ogrodów kobiecego 
ciała. t

I nachyliwszy się nad śpiącą wciąż 
dziewczyną, ucałował jej ciepłe karminowe 
usta.

13.
I znowu dni gorączkowej pracy po kil

kanaście godzin dziennie. Znowu ślęczenie 
nad atlasem. Listy do Niny. I czasem zrza- 
dka—myśl o tamtej.

Nina jest/słońce. Nina jest jasna. Nina 
jest święta. Oczy Niny—laguna wenecka w 
słońcu, pachnące śmiechem bławaty, mie- 
zapaminki duszy. Nina jest gwiazdą miego 
życia, płonącą piękniej rńż Arktur w ciem
ne bezksiężycowe noce.

Więc jakże? Oplwałem słońce, adla- 
miłem jasną, skrzywdziłem świętą? Więc 
jakże? Całowałem inne usta. Całowałem 
ciało, o którem nawet nie myślałem przy 
Ninie- I zaznałem ostrej i bolesnej rozko- 

f  szy, jakiej nie dała mi nigdy Nina. Więc 
jak? .

Zośka to upadła dziewczyna. Zośka 
sprzedaj e się za pieniądze. Zośka pieści co
dziennie innego. A ma włosy jak heban 
czarne, a oczy jak dwa brylanty. I ma cia
ło piękniejsze i słodsze rąd  wszystko. Zo
śka żyje z pieszczoty, choć odemnie nic 
wziąć nie chciała. Ale od urnych bierze. 
I ludzie odwracają się od niej, lżąc jej imię. 
I Nina odwróciłaby się napewno od niej ze 
wzgardą. Więc jak? % i

Kocham cię, Nino — święta, czysta i 
nieskalana, liljo najbielsza. Ty, słońce! Ty 
jasna!

A ciebie, dziewczyno deptana i opluta, 
dziewko uliczna na usługach każdego, kto 
zasddeśd banknotem—ciebie...

Jak  to Chrystus nauczał?... Nie, precz 
z fałszem. Nie o to przecież chodzi! Zośko, 
dziewczyno kruczowłosa! Za kwiat twego 
ciała, za woń zawroiną tego kwiatu, za pi
janą pieszczotę swego ciała, za swe jedyną 
i ostatnią — jakiegoż słowa użyję, jakiem 
imieniem cię uczczę? J

Kocham cię, siostro wzgardzona i  wy
dziedziczona,

14.
Nina jutro przyjeżdża. Błękitny goniec 

jej powrotu leży na stole i uśmiecha się 
do Artura "Svszyetkiem i czterema kartkami 
drobniutko zapisanego listu. Radość i szczę
ście biją z każdego zdania Niny. Ojciec już 
zdrów zupełnie i o własnych siłach wycho
dzi przejść się przed domem po ogrodzie 
A Nina łżyje chwilą przyfazdb i zobacze
nia Artura. Stęsknił się biedaczysko za nią 
ale napewno mniej niż ona. Bo miał prze
cież książki, całą pracę przedegzaminacyj
ną. A ona ciągle przy chorym ojcu w długie 
bezsennne noce, czuwając na zmianę z ma
tką, myślała zawsze o nim. Co też tam ro 
bi bez niej? Czy bardzo tęskni?_A kiedyś 
to miała taki przykry sen. Nie chciała nawet 
wtedy o tem pisać. Ale teraz opowie mu 
wszystko, niech się pośmieje z nią razem.

! Śniło jej się, że Artur całował jakąś dziew- 
1 czynkę. Inną, zupylnie nieznajomą, obcą 

dziewczynkę. I Nina tak płakała boleśnie, 
przez sen naturalnie.' Prawda, jaki niedo
rzeczny sen? Teraz zobaczą się już niedłu
go, Artur złoży egzaminy i lato będzie do 

j nich należeć. Artur czytał list kilkakrotnie. 
1 Nina ma bardzo brzydkie sny. Jak  jej się

nawet mogło przyśmć‘coś podobnego!
Bo Artur coraz więcej skłonny jest 

przypuszczać, że ta noc z Zośką to jakiś 
wymysł poetycki. W rzeczywistości nie 
miała ona miejsca naprawdę. Był to sen, 
piękny, pełen zmysłowej poezji sen. Naj
prawdopodobniej wyczytał o tem w jakiejś 
nowelce.

Zośki od tego czasu nie widział. I choć 
parę razy był w ogrodzie w wieczornej po
rze, dziewczyny, która umiała tak słodko 
pieścić, nie spotkał więcej.

Bo jakżeż mógł zobaczyć na jawie sen
ne przywidzenie?

15.
Artur idzie do prosektorjum. Chce zo

baczyć się z profesorem, aby się umówić oo 
do czasu egzeminu. O tej porze profesora 
można zawsze zastać. Preparuję okazy dla 
muzeum anatomicznego.

Ale w salli niema nikogo. Przybył świe. 
i  ży transport trupów ze szpitala. Parę ileży 

na stołach.
Artur zabiera się do wyjścia. Rzut or 

ka na rozłożonego trupa jakiejś dziewczy
ny. Boże najświętszy! Artur czuje, jak mu 
się zwalla na, piersi ogromna góra i przy
gniata swym ciężarem. Tchu brak w pier
siach, a w oczach czerwone i fioletowe is
kry. Chwycił się rękoma za stół, by nie u- 
paść.

Tak, widzi teraz wyraźnie. Tonie żald- 
i nie złudzenie spracowanych oczu. Najwy- 
j raźniej na stole leży ona. Dziewczyna, któ

rej zawdzięcza poznanie rozkoszy. Którą 
pieścił i całował aż do obłędu. Nie zmieni
ła się wcale. Może jest teraz jeszcze ład- 

^niej sza. Ale oczy jej, niedawno żarzące się 
węgle, teraz martwe są i szklane. I ciało, 
parzące Artura płomienną pieszczotą, złm- 

i ne chłodem śmierci. Wygląda teraz, jak 
I marmurowy posąg, zwalony w parku pod

muchem wściekłej burzy. Wspaniały 
bioder, wykuty na miarę jakiegoś Fidjasz3" 
spadający w nieskazitelne kolumny nóg^. 
kontrastem spływający od bladego czof 

i strumień hebanowych włosów'. '
A za chwilę i to ostatnie piękno 

| ci rozpłynie się jak mgła. W to ciało, k*y*
; rego sm ak. czuł na ustach, wpełzną 
1 skalpele studentów, obnażą białą skór®: 

Przenikną do czerwonych mięśni, któryjjśr 
jędrność niedawno czuł pod ręką. T odaZ& 
lą każdziuteńki muskuł, najdrobniej3̂  
tyarw. najmniejsza arterję. To wszystko, 
tętniło życiem, którędy przelewała się 
kosz. stanie się żerem dwunożnych 
Potem odetnie się poszczególne cząstec^rj 
uwolni się 'kości od mięsa, wygotuje ste 
w specjalnych kotłach; potem złączy 
szkielet. I będzie świecić Zośka biało&A 
swej śmiertelnej urody, i'po śmierci nie 
zna spoczynku, przechodząc z rąk do 
mizdrząc się zalotnym uśmiechem vrysrt&Zj 
rzonej czaszki. I me będzie miała je<^£j- 
imienia - Zośka, ale tysiąc cudniejszych 
cińskich nazw.

Wszystko to błyskawicznie 
ło w głowie Artura. I jednocześnie j0^ ,  
potężna myśl, która rozeadzała mu gk*-. 
Trzeba ją wyrwać stąd za wszelką 
Trzeba wyzwolić jej piękne ciało od o®t® 
cznego pohańbieniai. Ale jak? . f

Zabrać ją stąd koniecznie. Ale 
Mózg pracuje, szukając wyjścia. 

njallne zwoje pod pokrywą czaiszki zWi) 
się i prężą. Jak? jak? jak!? ,

I nagłe olśnienie. Rzeka. Tak, nV\A fy  
sytet leży nad samą rzeką. Okna Vr(? 
rjum zwieszają się nad mętną, głęboka v 
dą.

Szczęśliwie, żc nikogo niema,
; gdzieś na; diołe. Nawet nikt nie zarf*
I jak tu wszedł, v
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^  oraz podniesionemi staw kam i za roboci- ! 
*ąę.

W  dyskusji, k tóra  została przeprow adzona j 
®ad oświadczeniem p. Karpińskiego, wyja- j 
jńionc zostało, że zarobki robotników  tej fa- j 

ryki są naogół niższe niż zarobki w  innych 
«aięziach przemysłu polskiego. Przedstaw i
c i e  Min. skarbu i kolei oświadczyli, żc są 
Wonni do poczynienia starań, celem w ytwo- 
zenia warunków  umożliwiających prow adzę- 
e produkcji celulozy. Przedstaw iciel min. 

p o m y s łu  i handlu, p. inż. Staniszewski,
5 ' Vlerdził, że fabryka zapóźno zaczęła starać 
in- °  w  powyższych dziedzinach i to  w ła- 
C  jest przyczyną zam knięcia przedsiębior-

eh ”̂ ow ' Posc  ̂ Piotrowski w skazał na n iesły- 
ane wzburzenie, jakie panuje wśród robot- 

‘ków zamkniętej fabryki, nadto zw racał spe- 
ną uwagę przedstawicielom  poszczególnych  

ńlisterjów na skutki, jakie n iew ątpliw ie w y- 
jt zam knięcie fabryki na czas dłuższy. Ce- 

° za jest niezbędnym  produktem  dla prze- 
d ^  „ PaP'ern>czego i powstrzym anie tej pro* 

««c)i spowoduje w  konsekw encji zahamowa- 
p e Produkcji w  papierniach, bezrobocie i t. d. 
}J"Ze^ staw icicl m agistraty W łocław ka tow. 
ZarnL-̂  ZbrożVQa w skazał na ujemne skutki 
p lnw iięcia fabryki dla m iasta, zm uszonego do  
, Roszenia specjalnych w ydatków  na bezro- 
° otnych.

żulł ^OSIe<̂ zcn-’c zostało  zakończone bez re- 
atu, z tem, że po porozum ieniu z grupą 
lonarjuszów francuskich co do m ożliwości 
chomicnia fabryki i . po uzyskaniu ulg od 

pr̂  u narząd fabryki na konferencji w  min.
 ̂ acy w jjjj 2  m aja będzie mógł udzielić osta- 

j^^ n y ch  wyjaśnień i stw ierdzić w  jakim ter- 
fabryka zostanie uruchomiona. 

s r̂a Wczoraj odbyła się konferencja u mini- 
cisk ^rac^. P' Simona, w  sprawie w yw arcia na- 
p “  a a  hine zainteresow ane ministerja, aby 

T. P 'eszyły udzielenie definitywnej odpo* 
zi na w ysunięte poprzedniego dnia po- 

b:„.a W  konferencji w ziął udział tow. poseł
ł°trowski.

wymówienia, przyjęcia z powrotem  tow. I l a 
sta, oraz stosow ania starej umowy.

P. Haberle, w odpowiedzi na słuszne żą
dania robotników, odpowiedział im w bru talny  
sposób, oraz nadmienił, iż żądania go nic nie 
obchodzą, a  będzie robił to, co mu się podoba; 
o ile zaś robotnicy ośmielą się przystąpić do 
strajku, to przyjmie innych robotników. W o
bec tego robotnicy zastnajkowali i zdecydo
wani są strajkow ać aż do zwycięstwa.

Piętnujem y publicznie postępow anie p. 
Haberlego i przestrzegam y, iż igranie z ogniem 
może mieć bardzo złe skutki. Robotnicy nie- 
jednokrotnię dowiedli, iż swych praw  bronić 
potrafią.

Strajk w l i r o  H erlep
w Grodzisku. .

Zarząd Główny Zw. Zaw. robotników 
*®mysłu spożywczego komunikuje nam:

^  P n- 28 b. m. o godz. 8 rano, wybuchł strajk 
^  b r®ie „Haberle i S-ka" w  Grodzisku. Po- 
jjg strajku było odrzucenie żądań robotni- 
le ' V|. °raz  brutalne zachowanie się pp. H aber- 

8° i Marskiego.

Wiaa'i t  bru*̂ c tej 2a najmniejsze przeciw sta- 
hruk. p S ^b o tn ik ó w , w yrzuca ich się na 
to w. R  j kilku dniami wydalono delegata 
nie wyzv i . ’ telko dlatego, że stanął w obro
ków. w, j^ a try c h  i m altretow anych robotni- 
iż nieda ôno tow - Kwasta naw et pomimo, 
>d a r r .  VVn° ulegl nieszczęśliwemu wypadko- 

F Z Y Pracy.

Przckonali się, iż w ydalenie t. 
ków ' przygrywką do zmiany warun-
Vyla^pr.acy na jeszcze gorsze. Dn. 26 b. m.

tegodni
^°° pracę wszystkim robotnikom na

Pr*yj, e z tem, iż po 2 tyg. robotnicy będą
na nowo i na innych, znacznie 

stęD • wnninkach. Płaca będzie niższa, na- 
hracy6 ***■ w °lno chodzić do ustępu podczas

t. d.
Robotnicy, oburzeni

aberleg0,
postępow aniem  p.

przedłożyli mu żądania cofnięcia

Strzały z za płotu
Zwrócono nam  uwagę n a  następujący 

„kw iatek" w  ostatnim  N-rze „Głosu praw
dy" (?).<

„Zapytanie pod adresem P. P. S.
Na ogólnem zgromadzeniu akcjonariuszy 

Ba nic u Polskiego zwyciężyła lista  „Lew iata- 
na". Stanowisko Rządu wobec tej listy jest 
znane.

Na liście tej, na miejscu 11, figuruje na
zwisko adw. Tadeusza Tomaszewskiego, k tó 
rego P. P. S. nic bez trudu narzuciła organiza
cjom urzędniczym, pracowniczym i robotn i
czym, jako kandydata.

Zapytujemy, czy nazwisko przedstaw icie
la P. P. S. znalazło się na liście „Lew iatana” 
na skutek porozumienia czy też „Lew iatan" 
przyjął tego kandydata bez w iedzy P. P. S., 
uw ażając go za niegroźnego dla swych in te
resów ".

Perfidna ta  no ta tka  jest bardzo znam ien
na. Każdy wie, że kandydatura tow. Tom a
szew skiego została postaw iona na  zebraniu 
przedstaw icieli instytucji gospodarczych ro 

botniczych i związków urzędniczych, została 
tam  przyjęta i że p. Grabski, zgodnie z tem, 
umieścił nazwisko tow. Tomaszewskiego na  li
ście „rządow ej" kandydatów  do  Rady nadzor
czej Banku Państwa. Tymczasem n o ta tka  jest 
tak  spreparo\ęana, aby czytelnik pomyślał, że 
— „Lew iatan" przeprow adził w ybór tow. To
maszewskiego, w brew  liście „rządowej"!... Co 
za perfidja! A  jak nazwać odrzydliwą insy
nuację, że P. P. S. „porozum iewała się" z „Le- 
w iatanem " co do przyjęcia przez niego kan
dydatury  tow. Tom aszew skiego?" Co do k an 
dydatur, porozum iewał się z „Lew iątanem " p. 
G rabski — oczywiście bez żadnego udziału P, 
P. S. — i aż do ostatniej chwili wogóle nie by
ło wiadomo, że „Lew iatan" w ystąpi z osobną 
listą.

Kto podyktow ał „Głosowi Praw dy" tę  
bezprzykładną napaść? N otatka robi w raże
nie, jakgdyby ją pisał ktoś, k to  ma żal do P. 
P. S., że „nie narzucała" go „organizacjom u- 
tzędniczym  i t. d." na kandydata.

jeżdżać do Rosji; w obec tego z polskiej s tro 
ny dostarczono do granicy w  Stołpcach 33-ch 
więźniów. Bolszewicy zaś nie przywieźli 7. 
oznaczonej liczby 9 osób, co do 5 w ładze pol
skie uznały ich niedostarczenie za uspraw ie
dliwione.

Są to: M arjan Terlecki i W awrzyniec M a
lawski, uwięzieni na Sołowieckich wyspach w 
gubernji Archangielskiej oraz Gotz Stanisław  
i Grodzki Mieczysław, zesłani do gubernji W o- 
łogodzkiej; ze względu n a  'wielkie oddalenie 
na czas przybyć nib mogli i przyjadą oddziel
nie za wizami, wystaw ionem i p rzez w ładze so
wieckie. To samo dr. Chojnowski, k tó ry  le
ży chory w Kijowie. N atom iast nieprzybycie 
3 więźniów z Petersburga i 1 z Symferopola 
delegacja polska nie uznała za uspraw iedli
wione i w szczęła natychm iast odpowiednie 
kroki, by  jaknajszybciej byli dostawieni do 
granicy.

Nazwiska ich są następujące: Zieliński
Gustaw, Ossowski Stanisław, A leksandrow icz 
W iktorja i Srokowski M ieczysław (uwięzieni 
w Symferopolu^

Ostatecznie term in wymiany został usta
lony przez przedstaw icieli obu stron na po
niedziałek ubiegły w  południe. O oznaczonej 
porze istotnie nastąpiła  wymiana. Uwolnio
nych Polaków na granicy uroczyście powitali 
reprezentanci w ładz i stow arzyszeń społecz
nych polskich.

***
W czoraj rano przybył na Dworzec G łów 

ny specjalny pociąg z repatrjantam i. Na pe
ronie oczekiwali m iędzy innemi arcybiskupi 
Cieplak i Ropp, kom isarz rządu  Jarm ułow icz, 
gen. Surzyński, kom- policji Czyniowski.

Po przem ówieniach powitalnych uwolnio
nych więźniów rozmieszczano w  samochodach 
i przew ieziono do baraków  na  Powązkach.

P r z y j a z d  w ię ź n ió w -  
P n ia k ó w  z  f to s p .
15 kw ietnia r. b. zaw arto umowę w  Mo

skwie między Polską i Rosją co do wzajem
nej wymiany więźniów politycznych. Na pod
stawie tego uk ładu 117 Polaków, więzionych 
w turm ach sowieckich, miało być wydanych 
Polsce za 36 komunistów. W  przededniu w y
miany okazało się, że jeden kom unista uciekł 
do Niemiec, a dwóch wcale nie zamierza wy-

j^ rtu r dźwiga ciało dziewczyny. Zwisa 
w ramionach i cięży ttiez-

ale pbawa, że może kto nadejść,
siły chłopca. Już jest przy oknie. 

-e otworzył. Ciało na parapecie o- 
Jeszcze jeden pożegnalny rzut 

ttir ' ° s â n̂®e spojrzenie wdzięczności. Ar- 
ę ^ ^ a c h y la  -się nad trupem i całuje go w 

^ rzerazbwe zimno ścina mu usta. 
kiś ^sa nim dreszcz odrazy i ogarnia ja- 

Potworny strach. 1
°iął j  Hy™ silnym ruchem ręki. spycha
j  0 wody. Plusk. Słychać, jak spiadło 

rzeki. ^
A rtur pośpiesznie zamyka okno i ostro- 
Wysnjwa się z gmachu.

Cę l 31 niebie świeciło jasne gorące słoń- 
a  . dusza A rtura była ciemna, a usta zi- 

,a'k czoło umarłej dziewczyny.WSpj Ponurej mroczni — jeden promień: 
d  dług wdzięczności.

16.
,Ąrtur po nieprzespanej, męczącej no. 
p  - j  i mizerny, na peronie stacji. 

hi^r ° c:teg z Niną już się
’ I a'dy j

l? Usz dy m u  jak  s z ta n d a r— zw ycięstw a 
r ^ lęsk ’ ?

zbliża. Siwv

r tu r c ieszy się. że za  chw ilę zobaczy 
r̂ e n ie  w ie, jak ie  będzie  .spotkanie. 

i<łg0 ,WlQle p rzeży ł, by n ie  odbiło, się to  na 
*1̂ . ,  a r zy. A le jak y je j to  w szystko  wy-

1 'r ą 3 a’c^ ’ g w ar b iegnących pasaże ró w .
rz.e  c isną  się do  'przedziałów , w ynoszą 

W ,1 Pakunki, 
i ®zarym  le tn im  k o stju m ie  z w alize-

b°d ;
idz ie  n a jd ro ż sz a  pan ienka. 

■ ''•on 1Zj ' eg0 gw iazda, jego  jasne , p ro - 
ą  S rieczko. Czy rozśw ietli m rocznię 
jń s z y ?  C zy o g rzeje  zim ne u s ta ?

1 bort'-'2 razem  A rtu r  ca łu je  ją  w ręk ę  
a£a n ieść  w alizkę.

Ależ chłopak mizernie wygląda! Mu
siał nie sypiać nocami przez te obrzydliwe 
egzaminy. Ale dlaczego jest taki jakiś smu
tny? Czy to się tylko jej tak wydaje?

Teraz pójdzie z nią do jej miesizkainia. 
Pomoże jej urządzić się i rozpakować po 
miesiącu nieobecności. No i trzeba dopil
nować tego kosza, k tóry nie przyjechał tym 
pociągiem. Na bagażu teraz giną rzeczy.

Czy A rtur co pisał? Jakieś nowie wier
sze? Napisał całą powieść, tak? I miał 
czas na to? Powieść bardzo smutną? Więc 
dlatego jest taki mizerny! Takie wrażliwe 
dziecko, które przejmuje się naw et tw ora
mi swej wyobraźni. Czy już ją skończył? 
Co nie? Jak  to, nie napisana jesizoze?! Ale 
ma ją całą w głowie.^ Więc musi jej treść 
©powiedzieć. Dzisiaj, koniecznie jeszcze 
dzisiaj. Nie jest wcale zmęczona a chętnie 
posłucha. Ciekawa jest bardzo, jakie A r
tur miał pomysły.

Wchodzili do pokoju Niny,
17-

Siedzą oboje na kanapie. A rtur jest 
spokojny i szczęśliwy. Mia taki ciekawy 
bajeczny pomysł do powieści. Tylko niech 
się Nina zbytnio nie przejmuje, przecież to 
wszystko 'tylko zmyślone.

To będzie powieść o wiosennych prze
życiach poety, o jego miłości do jasnej, sło
necznej panienki i o nieszczęśliwej dziew
czynie z ulicy. Powieść radosna i smutna, 
jak potrafią radosne i smutne być dni 
wiosenne.

Promienie czerwcowego słońca złociły 
twarz opowiadającego A rtura, a w miarę 
jak go unosiło poetyckie natchnienie, czuł, 
jak w duszy jego zapala się drugie słońce, 
niemniej znojne i gorące.

Wiosna miała się ku końcowi, Szło u- 
palne i burzliwe lato.

Święto jtfajowe.
W dniu 1-ym maja akadem icy socjaliści 

pragnący wziąć udział w pochodzie P. P. S„ 
winni się zgrupować o godz. 9-ej rano w po
dwórzu O. K. R. P, P, S., Al. Jerozolim skie 6, 
skąd udadzą się na plac Teatralny.

AKADEM JA MŁODZIEŻY.
Dnia 1-go maja o godz. 7 wiecz. w lokalu 

O. K. R., Al. Jerozolim skie 6, odbędzie się, 
zorganizowana staraniem  Zw. Niez. Mł. Socjal. 
(akademickiej) Zw. Pol. Mładz. Soc. (szkół śre 
dnich, oraz W arszawskiego Wydz. Mł. T. U. R.

Akademja Młodzieży.
W stęp bezpłatny.

CZŁONKÓW STOW. B. WIĘŹNIÓW POLI
TYCZNYCH

wzywa Zarząd do staw ienia się w dn. 1-ym 
maja przed siedzibą Stow., Leszno 53, skąd ze 
sztandarem  wyruszymy pochodem na plac 
Teatralny.

SPÓŁDZIELNIE A 1-szy MAJA.
Zarząd Związku Robotniczych Spódzielni 

Spożywców w ezw ał spółdzielnie do św ięto
w ania w  dniu 1 maja.

W szystkie biura, sklepy i w ytw órnie spół
dzielni będą nieerynne. Lokale spółdzielni z 
zew nątrz zostaną udekorow ane w  plakaty 
spółdzielcze, wstęgi czerwone i t. p.

W reszcie Zarząd Związku Robotniczych 
Spółdzielni Spożywców w ydał propagandysty- 
czną u lo 'kę  majową

ZWIĄZEK ROB. PRZEM. SPOŻYWCZEGO
wzywa oddziały: piekarzy, młynarzy, I i II 
mięsny, wędliniarzy, sekcję transportow ą, 
kiszkarzy, rektyfikację- m akaronową, aby ich 
członkowi? w komplecie stawili się w  siedzi
bie I-go okręgu, Leszno 53, dnia 1 maja b. r., 
o godz 9-ej rano, celem wzięcia udziału w  m a
nifestacji, skąd pod Własnemi s z ia n ^ ra m i w y
ruszy pochód na plac Teatralny.

ZARZĄD ZW. ROB. PRZEMYSŁU META
LOWEGO W POLSCE. Leszno 53

w zywa w szystkich robotników  przem ysłu m e
talowego do porzucenia pracy w dniu 1 Ma
ja i do wzięcia udziału w pochodzie manife
stacyjnym.

Fabryki posiadające w łasne sztandary 
winny iść pod własnem i sztandaram i fabrycz
nemu. Fabryki nieposiadające własnych sztan
darów  winny przybyć do lokalu Związku, Le
szno 53 o godz. 9 m. 30 dla wzięcia udziału 
w pochodzie pod Sztandarem  Związku.

WIEC DLA RÓBOTNIKóW FABRYKI 
„POCISK".

W  środę, dn. 30 kw ietn ia o godz. 3 m- 30 
odbędzie się wiec 1-majowy dla robotników 
fabryki „Pocisk", n a  placu jsrzed fabryką. 
Przem awiać będą tow. tow.: poseł Niski, Ko
walew, Modliński.

ZARZĄD ZW. PRACOWNIKÓW MIEJSKICH
wzywa wszystkich członków na zbiórkę w  dn. 
1 maja do lokalu Związku (W arecka 7) o g. 
8 i pół rano punktualnie. Stąd z orkiestrą, 
sztandarem i transparentam i wyruszymy na 
miejsce zbiórki Bloku Instytucji Użyteczności 
Publicznej, a następnie na ogólny wiec i po 
chód na Plac Teatralny.

I_
ZWIĄZEK KELNERÓW

Zarząd oddziału W arsz. Zw. Zaw. kelne
rów wzywa członków do licznego wzięcia u

działu w manifestacji 1-majowej. Zbiórka o 
godz. 9 rano, Stare M iasto 38. Po ukończe
niu pochodu członkowie — dyżurni w racają 
do pracy. Zarząd wzywa członków do w zię
cia udziału wraz z rodzinami w  kweście przy 
stolikach w restauracjach i cukierniach. Bliż-X 
szc informacje: M arszałk. 53a m. 24 w godz. 
6—8 zaś w dn. 1 maja M arszałk. 99 (Bank Lu
dowy).

ZARZĄD ZW. PRAC. TRAMWAJOWYCH
wzywa wszystkich pracowników na zbiórkę 
w dn. 1 maja w  poszczególnych rem izach o 
godz. 8 rano. O rkiestra wyjdzie z Woli. Zbiór
ka  ogólna przy Dworcu Głównym. Po p o łą 
czeniu się ze związkami użyteczności publicz
nej, wyruszymy na Plac Teatralny.

OKRĘGOWY KOMITET ROB. P. P. S.
prosi tow. tow. mówców partyjnych O pun
k tualne przybycie dn. 1 maja o godz. 10 rano 
na Plac Teatralny i zgromadzenie się w b ra 
mie Rady miejskiej.

Okr. Kom. Rob. prosi tow. tow. partyjnych 
i sympatyków, którzy mogliby dostarczyć O. 
K. R. aulaf ciężarowe lub osobowe na dzień 
1-go maja o porozumienie się telefoniczne z 
Sekretariatem  O. K. R., teł. 317-32.

ZW. ZAW. PRACOWNIKÓW TEATRAL
NYCH.

Zgodnie z uchw ałą walnego zebrania Zw. 
Zaw. pracow ników  teatralnych — robotnicy 
teatra ln i porzucą pracę w dniu 1 -go M aj^  i 
przez dzień cały nic będą pracow ać (zarówno 
w  w arsztatach, jak i pracow nicy sceniczni).

W  dniu 1-go Maja o godz. 8 rand  w  gm a
chu tea tru  W ielkiego odbędzie się uroczyste 
odsłonięcie Sztandaru Zw. Zaw. pracowników 
teatralnych. W  uroczystości wezmą udział 
tow. tow. sen. Limanowski i pos. Jaw orow ski 
oraz orkiestra straży ogniowej. Po odsłonię
ciu sztandaru pracownicy teatraln i pochodem 
udadzą się pod O. K. R. P. P. S., by potem 
w raz z blokiem robotników  miejskich wziąć 
udział w  ogólnym pochodzie.

ZARZĄD ZW. ZAW. AUTOMOBILISTÓW
wzywa autom obilistów  do porzucenia pracy 
w  dniu 1 maja i wzięcia udziału w pochodzie. 
Zbiórka, Leszno 53, godz. 9 rano.

Tow. Nina Bang-
pierwszy minister - kobieta.

W gabinecie socjalistycznym tow. Stau- 
ninga w  Danji m inistrem  ośw iaty jest towg Ni
na Bang. Je s t to  pierw sza kobieta, piastująca 
tak  wysokie i zaszczytne stanowisko. Liczy 
ona la t 58, ukończyła studia historyczne i była 
żoną G ustaw a Banga historyka socjalizmu w  
Danji, zmarłego w r. 1915. W  partji bierze 
w ybitny udział, jako członkini zarządu głów
nego i w spółpracow niczka organu centralnego 
„Social - D em okraten", jako radna miejska, 
a od r. 1918, jako poseł sejmu. Je s t au to rką 
wielkiego, a niedokończonego jeszcze dzieła o 
żegludze w  Zundzie.

W  ciekawym  wywiadzie w  dzienniku „Pó- 
litiken" tow. Bang oświadczyła m. in.:

„...W Kopenhadze znajduje się przeszło 
100 tys. ''kobiet, liczących powyżej 25 łat, a 
prow adzących samodzielny tryb życia. W do
wy, rozwódki, panny, zarabiające same na k a 
w ałek chleba. Dla nich, być może, k o b ie ta - 
m inister będzie m iała pew ne znaczenie..."

„I pew ną w artość dla kwestji kobiecej?" 
— zapytuje dziennikarz.

— „Nigdy nie byłam  „damą od kw estji ko 
biecej" — odparła ze śmiechem tow. Bang.— 
„Gdy kobieta jest samotna, niezadowolona, 
gdy brak  jej treści życiowej, chw yta się ona 
często tej lub innej kw estji. J a  zaś byłam  tak 
szczęśliwa, że przed 25 la ty  „porw ana" zosta
łam  przez socjalizm, k tó ry  nie m a w  sobie nic 
z różnych kwestji, przedew szystkiem  kwestji 
kobiecej, lecz jest tą  jedyną w ielką sprawą, 
w spólną dla mężczyzn jak i kobiet. Do socja
lizmu winne należeć wszystkie owe 100 tysię
cy samotnych kobiet".

P n M o  Dizei’a d o w a iis i  i j a l i M  
i ananliistdw w Rosji.

Od sekretarja tu  M iędzynarodowego anar- 
chistyczno - syndykalistycznego Zrzeszenia Ro
botniczego (adres: F, K ater, Berlin 0.34, Ko- 
pernikusstr. 25 II) otrzymaliśmy wezwanie, za 
wierające gorący p ro test przeciw ko okrutnym  
prześladowaniom  socjalistów i anarchistów  w 
Rosji sowieckiej.

Odezwa w skazuje na obłudę sowietów, k tó 
re  pod m aską w alki z kontrrew olucją, w  isto
cie rzeczy gnębią elem enty rew olucyjne i so
cjalistyczne. K ażdy dzień przynosi trw ożne 
wieści o licznych aktach tero ru  i gw ałtu bol
szewików, a w  w ięzieniach i miejscach wygna
nia c ierp ią  tysiące ofiar katow skich rządów  
sowieckich.

OdezWa podaje listę 149 więźniów, socja
listów  i anarchistów , rozrzuconych na  olbrzy
miej przestrzeni sowieckich katorg. J e s t  to 
drobna tylko część uwięzionych, in ternow a
nych i wygnanych. Na liście figuruje m. in. 
nazwisko Marji Spirydonowej, przebywającej 
wciąż w więzieniu moskiewskiem. Nikomu 
nie wolno jej odwiedzać, ani jej nie wolno ni
kogo przyjmować.
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O dezw a naw ołu je  w szystk ie  . organizacje 
ro b o tn icze  do akc ji .p ro testacy jnej p rzec iw ko  
krw aw ym  prześladow aniom  bolszew ick im  i do 
w y w arc ia  nac isku  n a  rz ą d  bo lszew ick i w  celu 
zm uszen ia go do  uw oln ien ia ciem iężonych- 
A kcję tę  n a leży  •Wzmocnić szczególnie w  chw i
li b ieżącej, a  w  d n iu  1 M aja ze sp raw y  p rze ś la 
dow ań  po litycznych  n a leży  uczynić jedno  z 
h ase ł dem onstracji robotn iczej.

O dezw a zaw iadam ia o istn ien iu  Kom itetu  
O b ro n y  R ew olucjonistów , w ięz ionych  w  Rosji, 
w ydającego  b iu le tyn  co m iesiąc i prosi, by rc- 
zoluq’e, protesty i t. p. p rze sy łać  pod w sk a
zanym  wyżej adresem .

MiMrnson liiłopów w k i i  
Amurskim.

,,Dni‘‘ berlińskie przedrukowują list 
niejakiego Gzeszewa, umieszczony w norwa- 
jorskiem „Nowiem Roisyjskiem Słowie . 
List ten, utrzymany w tonie szczerym i p ro
stym, donosi o nowej niesłychanej zbrodni 
bolszewickiej, popełnionej na włościanach 
prowincji Amurskiej. Z powodu b. ciężkich 
podatków, nałożonych przez władze, wło
ścianie kilku wsi, zwłaszcza Tambowki i 
Hiilezyna. w nadziei poparcia ze strony żoł
n ierzy^  Błagowieszczeńska, zbuntowali się. 
Bólszćwicy dowiedzieli się o nrającem na
stąpić powstaniu o dzień wcześniej i przy
gotowali się odpowiednio a w ciągu tygod
nia slłuimili powstanie .w sposób okrutny i 
zwierzęcy. Rozstrzelano w obu wymaenio- 
nych wioskach przeszło 600 włościan, nad 
wielu z nich znęcano się straszliwie.

Działo się to  w końcu stycznia i na po
czątku lutego r. b. Ogarnięta paniką,^ lud
ność włościańska zaczęła masowo uciekać 
do Japonji, dokąd przybyło dk. 3000 osób, 
w tej liczbię autor listu-

W  numerze ,,Dni“ z 26 b. m. własny 
korespondent tego pisma podaje szczegóły 
o powstaniu wlościariskieim na Dalekim 
Wschodzie i potwierdza, że bolszewicy „pa
czkam i po 100 osób“ rozstrzeliwali zaaresz
towanych powstańców i jeńców i wrzucali 
ich do wspólnych dołów.

Istn ie li! mi i o n  
z i n i s j  w r i i G t i i e

(PAT). R okow ania w  sp raw ie  zaw arcia  
now ej um ow y zbiorow ej w  ro ln ic tw ie  n a  rok 
1924-25 w  dniu dzisiejszym  doprow adziły  do  u- 
s ta len ia  najw ażniejszych zasad  um ow y. W  
dniu dzisiejszym  zosta ł podpisany  p rzez  s tro 
ny p ro to k u ł treśc i n as tęp u jące j: Dn. 29 b. m.
pom iędzy  Zw iązkiem  Ziem ian w  W arszaw ie  z 
jednej strony  a  Z w iązkiem  Rob. R olnych R ze
czypospolitej Polskiej, Zw iązkiem  Zaw. Rob. 
R olnych  Z jednoczenia polskiego i C h rześc i
jańskim  Z w iązkiem  Zaw. rob. ro lnych  z drugiej 
strony , zo s ta ły  usta lone nas tęp u jące  zasady  
now ej um ow y zb iorow ej w  ro ln ic tw ie n a  ro k  
1924-25. ' N

1) W szystk ie  sp raw y, zw iązane z w yna
grodzeniem  ordynarjuszy  są usta lone  i obopól
n ie  p rzy ję te  w  w ysokości i n a  w aru n k ach  o- 
k reślonych  w  odnośnych  p ro toku łach .

2) S ta li robo tn icy  dniów kow i o trzym ują 
•wynagrodzenie za p racę  w gotów ce. W y n a
grodzenie ob licza się w ed ług  zasad , usta lonych  
w  za łączn iku .

3) Co do  sp raw y  p o trą c e ń  należności od 
sta ły ch  ro b o tn ik ó w  dniów kow ych w  ciągu  jed 
nego k w arta łu , jako zabezp ieczen ia  p rze d  e- 
w en tua lncm  opuszczeniem  p rac y  p rzed  te rm i
nem . sp raw a  t a  zostaje  odroczona n ie  dalej 
jed n ak  n iż  do dn. 20 maja. P rzed  tym  te rm i
nem  Z w iązek Ziem ian zobow iązuje się ro zp a
trze ć  jeszcze raz  sp raw ę po trąceń , p rzew idzia
n ą  w  um ow ie zeszłorocznej.

4) W  spraw ie  kom orn ików  usta lono  za sa -. 
dy  n as tęp u jące : ro bo tn icy  ro ln i z p e łn ą  zdol
nością do p rac y  o ile sta le  p racu ją  i w ykony
w ają  te  sam e czynności co  ordynariusze, choć
by  n aw e t pod inną nazw ą  by li godzeni, w jnni 
by ć  w ynagradzan i n a  rów ni z o rdynariuszam i 
danego fo lw arku.

5) O bie u k ład a jące  się strony  zobow iązują 
się w ydać okólnik  do sw oich członków . W  
okóln ikach  poinform ują o u sta len iu  w szystk ich  
najw ażniejszych  spraw , zw iązanych  z um ow ą 
ro ln ą  n a  r. 1924-25 zaznaczą też , że w szelk ie 
n iepokoje i obaw y co do  n iem ożności z a w a r
cia um ow y w ro ln ic tw ie p rzez  to  samo u p a 
dają.

6) O sta teczną  sty lizacja i w ydrukow anie  
całe j um ow y na r. 1924-25 zostan ie  za ła tw io 
n a  w  najbliższych dniach".

U m ow a pow yższa do tyczy  b. K ongresów 
ki. J a k  okazuje się z  kom un ika tu , ro bo tn icy  
io ln i żądan ia  sw oje częściow o osiągnęli. W o
bec  tego  stra jk  rolny n a  tym  te ren ie  jest za 
żegnany. (Przyp. Red.). y

Robotnicy popierajcie
swoje pismo codzienne

Kronika 
parlamentarna

Z KOMISJI BUDŻETOWEJ.
Budżet Min. Spraw Wojskowych-

Sejm'owia komisja’ budżetowa cpoJ przewód- 
iwchv c m poS'. Zdzi e’ch owls kle £ o i w obecności ,p. 
nim’sir a spra w wojskowych’, gen Wił. Sikorskiego 
oraz isze’fa adniintistracji arimtji, geo. Zwiemzchow- 
skiego, pułk. iPctrażyckiego, płk. Żyrmrskiego i dlr: 
R, Góreckiego, przystąpiła do obrad wad! budże
tem Ml. S. Wojsk.

N a Wstępie zabrał głos p. min., gen ’Sikorski, 
który w  dfatósizemi przemówieniu nizasadinił pnzeldi- 
łożenie rządowe preliminarza fbutdiżctiui M. S. Wojsk., 
które .jalk wiadomo ufegło zmianie.

P . M inister zilustrował stopień 'wykonania bu 
dżetu roku 1923 podając przyczyny, które się zło
żyły na toi, że budżet roku uh. w idziedzinie wydiat- 
ków rzeczowych zrealizowany został w  59 proc.

Pierwszym powodem niewykonania budżetu 
zeszłorocznieigo była1 ciężka sytuacją finansowa 
państwa, wskutek której, tprzy wykonywaniiu bu
dżetu minislterjtóm skarbu stosowało mierniki obli
czeniowe, nie odlpowiadająice reaiinej wartości zło
tego. iNaifkrytycznieijszym okresem był paździer
nik, w  którym przy kluńslle tfrank’a szwajcarskiego 
183,000 stosowano miernik obfficzeniowy w ilości 
40,000. W ten sposób medhanicznid ograniczono 
kreldyty na wydatki wojskowa

Następnie przedstawił iP. Minister genezę pre
liminarza budżetowego na rok 1924, którego sumę 
gep. Szeptycki ustalił początkowo na1 705 imlillljo- 
nów„ a następnie na 685 miljonówl. ’Obecnie przed
stawiony Sejmowi budżet wynosi 605 milionów, a 
więc w  stosunku do poprzedniego, redukcja wyno
si1 80 mil'jomdw złotych.

W  dałsizym ciągu P. Minister zanalizował za
rządzenia o szczędzi ościowe li redukcyjne.

IW końcu P. Minister w  ’formie jakirajkateigo- 
ryczmiejiS'zelj zaznaczył, i'e nie mamy żadnych za
miarów wojerfnych, że opieramy naszą przyszłość 
na zamierzeniach pokojowych, że Poltsika daje 

1 mno'stwo dowodów swych zamierzeń pokojowych.
Następnie Wygłosił ref e tat preliminarza bu

dżetu M. S. Wojsk. pies. 'Gzetjweptyński fZLN).
Referent zwtródł praediewisizylstkiem uwagę na 

trzy easadtałcize zagaUdmenia, które się wysuwają
na czoło budżetu M. S. Wojsk. Pietrwsizy iz nich 
to osiągnięcie samowystarczalności w. zaktresie kra- 
ijo-welgo przemysłu wojennego. Przycizem w  tym 
względzie stwierdził stały (postęp, W porównaniu 
z poprzieidniemi’ latami’ obecnie coraz mnieiji spro
wadza «ię maiteirjału wojeninęgo ,z zagranicy. Po- 
wodluije to  zwy*k'ę budżetu, gdyż wieje wyrobów 
'krajowych drożej kosztuje od  zagranicznych. N a
leży isię ijeidmak liczyć z  potrzebą poparcia i roiz- 
woju pirzem ysfa krajowego.

iDruigiemi zagadnieniem to czas służby wojsko
wej. Uhcwalony przez. Seijm dhyul'etni okres służ
by  wojskowej 'spowtadluje, że fuiż -w k łach  najbliż
szych kontyn’gen's roczny arimfi* wynietsie' 350 'tys., 
gdy obecnie stanowi' tylliko 270 tys. Pociągnie to 
za soibą znaczną zwyżkę wydatków. Obecnie 60% 
wydatków przeznacz,onych jest na utrzytmanie żoł
nierza, .gdy wi innych państwach tltrizymauie żoł
nierza ’stanowi wszystkiego 30% buidżeiu.

Wire«zicie trzeciemi (Zagadnieniem na tfte bu
dżetu je'st wewnętrzna ’organizacja atrmji i wi te) 
mierze re fe ren t podziela :zdanie min. ąp-raw woj
skowych o polradbie ulepszeń w dziedzinie kon
troli i1 admiolis/fcraćji1. 1 \

W  końcu nelEer.enit pirtzytoczył .szereg cyfr, dio- 
wodfcących, i i  budżet M. S. Wojsk. W Poilsce jest 
mniejszy, -aniżeli w inhych krajach, mniejszy -nia’- 
wiet od  budżetów przedwojennych) Francji’, Nie
miec, Szwecji’ li’ Danji. !W żadnym b ąd i razie n5'e 
fest to> budżet państwa militarnego, jakliem Polska 
nie jest.

Dziś dalszy ciąg obrad) komisji.

Kronika pofftfczna.
TAJEM NICZA KOM ISJA.

W czofajszy  „K urjer P oranny", z pow odu 
p rac  p rzygotow aw czych  do p ro jek tó w  o 
m niejszościach narodow ych, p isze, t e  m a n a 
stąp ić  „reorgan izacja  p erso n a ln a  kom isji rze 
czoznaw ców  —  p ierw szą zm ianą będzie u s tą 
p ien ie  z kom isji posła  N iedzia łkow skiego  (P. 
P. S.) i pow ołan ie n a  Jego m iejsce posła  T hu- 
g u tta  (Zw. Pol. S tr. Lud.)."

Isto tn ie , jak  się dow iadujem y, p. T hu- 
gu tt m a w stąp ić  do ow ej „kom isji rzeczoznaw 
ców ". A le  tow . N iedzia łkow sk i z  n ie j n ie  
„w ystępu je" d la  te j p roste j p rzyczyny, że n i
gdy do niej n ie  należał. W  „R obo tn iku" u za
sadniliśm y już szczegółow o nasz negacyjny 
sto sunek  do te j tajem niczej kom isji, k tó ra  w i
docznie m a osłab iać b ra k  decyzji i b ra k  p ro 
gram u w  sp raw ach  m niejszości narodow ych  u 
R ządu.

N A DU ŻY CIA  W  P. K. U.

W  ubiegłym  tygodniu  w ładze w ojskow e 
are sz to w a ły  k o m en d an ta  P. K. U. N r. 1 w  
W arszaw ie, m ajo ra  W rób lew sk iego  w  zw iązku  
z nadużyciam i w ykry tem i w  te j insty tucji.

PO ŻEG N A N IE PO SŁA  A M ERY K AŃ SK IEG O .
Z arządy  Tow. P o lsko  - A m erykańsk iego  

i Izby H andlow o - P rzem ysłow ej am ery k ań 
sko - polskiej zo rgan izow ały  zeb ran ie  poże
gnalne n a  cześć ^wyjeżdżającego z P olsk i sw e
go cz ło n k a  honorow ego p o sła  pełnom ocnego 
S tanów  Zjedn. p. H ugh G ibsona. W  salach  
R esursy  kup ieck ie j zgrom adziło  się p rzy  sto le  
b iesiadnym  k ilk ad ziesią t osób. M iędzy inny 
mi by li obecni: pp. m in istrow ie Zam oyski, gen. 
W ładysław  S ikorski, J .  K icdroó, i in.

^REZYDENT RZPOTEJ W POZNANIU.
Wcz-oraj p. 'Prezycłe<n!t RzplWtcj w> otoczeniu 

szwadronu ułanów Udał się ma błonia Grunwaldz
kie na paradęl wojskową). Na błoniach Grun
waldzkich zebrańy_ był garnizon poznańskiej za
łogi . Pana Prezydenta powitała gemeratioja, po- 
c ziemi pray dźwiękach hymnu narodowego p. P re
zydent przejechał pmzwldl frontem ‘wojsk, P Prezy
dent w otoczerfu świty il (zaproszonych gości sta
nął na podwyższeniu, poczetn przedefilowały przed 
mim zebrane wojska. Po defiladzie p. Prezydent 
udał się na zwiedzanie zakładów wojskowych.

O godz. 12 mm. 30 koąpus oficerów garnizonu 
poznańskiego podejmował p  Prezydenta w (kasy
nie ganndzonowean śniadaniem, podczas którego 
gen. Riataewidki’ wygłosił przemówienie, _na które 
p Prezydent odpowiedział. «

'Następnie p  Prezydent udał się do stadjonu 
wojskowego szkoły sportu i 'gimnastyki, gdzie jej 
wychowańcy reprodukowali się w różnych dziedzi
nach sportu i  lekkiej atletyki.

Wieczorem p. Prezydent był podejmowany 
przez gen. Rayewtslkiego -obiadem, wydanym na 
jego cześć w gmachu D. O. K

Z KOMITETU POLITYCZNEGO RADY 
* MINISTRÓW,.

\ Wczoraj wieczdremi ohradoiwiał Komitet 
IPoiityczny (Rady Ministrów z Udziałem p. AŁ 
iSk-rzyńskiego, który ma być mianowany de
legatem Polski ’przy Lidbe 'Narodów^ ’dafe-j 
urzędników delegatury polskiej przy Lidze Naro
dów p.p.: Alrciiszewislkiego i Gwia’zldowislkiego i Sf- 
re'ktora dep. polit. Minis! crijuwi Spraw Zagranicz
nych, p. Kuźmińskiego

Tematem obrad) były bileżące ,sprawy z dzie
dziny pdlityki zagranicznej, a przedewtszystikiem 
sprawa Jaworzyny. W sprawie tej wysłuchamio 
sprawozdania z dotychczasowego przebiegu roko
wań krakowskich i uistałono dyrektywy dla dele
gatów Rządii polskiego w tych rokowaniach.

Następnie omiawia-no stanowisko Rządu wobec 
spraw, które wpłyną na porządek dzienny olbrad 
Ligi Narodowy a w  szczególności' w -sprawie 
'żądań co (do kolonistów miielmieckich. K o
mitet -poliitycźny ’stanął na sitanowilsku, iż koniecz
ne jest określenie wysokości sumy należnej wy
właszczonym kolonistom.

URZĘDNICY U PREMJSRA.
Premjer Grabski przyjął wczoraj delegację u- 

rzędników państwowych, która przedlstawiła swóje 
dezyderaty w (S p ra w ie  norm uposażeniowych i w

związku z  przeliczeniem poborów urzędsuczycbj
Prezydent ministrów oświadczył delegac|i. t t  
przeliczenie płac nastąpi iw dn. 1 maja r. b. na zi-. 
sadach ogólnych Co do zreformowania uposan 
żeń, to  w sprawie tej toczą się przedwstępne ro j 
kowania.

POWRÓT MINISTRA.
'Wczoraj minister kolei żelaznych, inrż K. Ty

szka objął urzędowanie po powrocie |z trzydnio
wej podróży inspekcyjne i ¥ ’do dyrekcji kolejowej 
poznański®).

ZJAZD KOLEJOWY.
Celem ostatecznego uzgodnienia projektów 

jednolitych dla wszystkich dyrekcji kolejowych w 
Polsce przepisów manipulacyjnych dla kas bileto
wych, bagażowych i towarowych, rozpoczęły *ió 
w diniu 28 b m. w Katowicach obrady zjazdu, w 
którym biorą uidział naczelnicy wydziałów taryfo- 
wo-handłowych wszystkich dyrekcji’ kolejowych. 
Obrady potrwają przypuszczalnie 3 dini.

BANKIET NA CZEŚĆ PREZESA Y. Ml C A
Wczoraj o goda. 8 wie.cz. w hołellu Europej

skim odbył się bankiet, zorganizowany przez Ra
dę Krajową Polskiej Młodzieży Chrześcijańslldei 
(YMCAJ -na cześć prezesa wszechświatowej YMCA 
d-ra J. R. M otta  W  bankiecie wzięli udział mię
dzy innymi: p minister spraw wojskowych, gen. 
Sikorski, p. kierownik -minister,juan pracy i opiek* 
społecznej, prezes Raidy Mietjskieji, p- senator Bar 
liński i inni. \ \

STATYSTYK,\ ,WYCHODŹ)TWA.
Z opublikowanej niddawno przez amerykań

ski Departament IPracy statystyki emigracyjnej z* 
drugie półrocze 1923 r., wynika, że w czasie tyn> 
przybyło d’o Stanów* Zjednoczonych z Polskś 
30,858 wychodźców, z czego (17 ,8 8 8  głów (Łj. 
wypada na Pola’kówO, ll,463 jt.j. niespełna 5%) —* 
na Rusinów, a resztę (t.j. 37%)) — Stanowią zyidizL 
poza niewysoką li-dzbą Niemcóie i Białorusinó'**' 
Z porównania z poprzednimi latam i wynika, i*  
procent chrześcijan w kwocie emigracyjnej state 
eię zwiększa, żydów natomiast maleje W  czarni 
omawianych sześciu miesięcy zaledwie 1,702 oso
by powróciło ze Stanów Zjednoczonych ido FolrfA 
z cizego 1,585 było Polaków. Wskazuje to na dał- 
see zmniejszenie się ruchu reemagracyjnego z A ' 
meryki do Poldki; ubiegłe bowiem lata wykazy
wały znacznie wyższą cyfrę reemigracji, któr«5 
stosunek do emigracji wyraża -się obecnie tylk9 
5%l> gdy w latach przedwojennych dochodził da
20%.

TELEGRAMY.
Konferencje ministrów państw 

soj uszniczych.
KONFERENCJA POINCAREGO Z MAC 

DONALDEM.
PO KONFERENCJI MINISTRÓW BELGIJ

SKICH Z POINCAREM.
Paryż, 29 kwietnia (PAT), — Na konfe

rencji Poincare go z ministrami belgijskimi u- 
stalone zostały ogólne zasady wspólnej dzia
łalności. Niemcy mają wykonać plan projek
towany przez rzeczoznawców, zaś komisja od
szkodowań ma oficjalnie usankcjonować urze
czywistnienie tego planu, zanim władze fran
cusko - belgijskie cofną lub zmienią obecne za
rządzenia kontrolno - organizacyjne w zagłę
biu Ruhry i Nadrenji. Przywrócenie jedności 
ekonomicznej i finansowej Rzeszy według ży
czeń rzeczoznawców, nie pociąga za sobą na
tychmiastowego zaprzestania okupacji. Oba 
rządy trzymają się ściśle rezolucji, powziętej w 
Brukseli dnia 12 marca 1923 roku, na którą 
już wielokrotnie się powoływały, stwierdzając 
H  całkowitem porozumieniu, że sprawy ewa
kuacji Ruhry nie mogą uzależnić od zwykłych 
obietnic niemieckich. Ministrowie rozpatry
wali następnie sprawę bezpieczeństwa i jej 
stosunek do zarządu kolejowego, stwierdza
jąc, że swoboda przewozu oddziałów okupa
cyjnych musi być zapewniona.

Spi*awa odszkodowań.
ODPOWIEDŹ RZĄDÓW JAPOŃSKIEGO 

I SERBSKIEGO.
\

Paryż, 29 kwietnia. (PAT). Komisja 
odszkodowań otrzymała dzisiaj’ odpowiedzi 
rządów japońskiego i serbskiego na no ty fi- 
kowane im wraz z decyzjami kpmisji spra
wozdania komitetu rzeczoznawców. Dziś 
po południu, komisja rozpatrywać będzie 
odpowędzi wszystkich rządów.

K O M ISJA ODSZKODOWAŃ.
Paryż, 29 kwietnia. (PAT). Dziś po 

południu komisja odszkodowań zajmować 
sie będzie rozpatrywaniem odpowiedzi rzą 
dów brytyjskiego, włoskiego, japońskiego i

W iadom ości
STR A JK  ROLNY.

• Królewiec, 29 kwietnia. (PAT). S trajk 
robotników rolnych, który wybuchł w po
wiecie królewieckim oraz w  powiatach są
siednich rozszerza się mimo teroru ze stro
ny pracodawców, na dalsze powiaty. Pra
codawcy wezwali do pomocy sniettylłco tech
niczną pomoc, ale także wszelkiego rodza
ju organizacje wojskowe, jak ntp- Stahlbełm 
i Reiterverein. Związki wojskowe objeż-

Rząd P artii Pracy-
BUDŻET. Gmin z pierwszym budżetem, s p o r z ^ ^

Londyn, 29 kwietnia. (PAT). Kanólerz I nym przez gabinet Labour Party.
-bu. Snowden, wvstanil dziś w  Izbie I wykazuje nadwyżkę aktywów nad P'^karbu

Paryż, 29 kwietnia (PAT). — „Chicag* 
Tribune" dowiaduje się, iż Poincare w przT 
szłym tygodniu wyjeżdża do Londynu dla 
bycia konferencji z Mac Donaldem. Podró» 
tę uważają jako wstęp do rozpoczęcia ogólfl** 
konferencji międzysojuszniczej.

Paryż, 29 kwietnia. (PAT) W fułtól' 
szych kołach miarodajnych kategoryczD** 
zaprzeczają, jakoby już w bieżącym tyg^ 
dniu miało nastąpić spotkanie między p** 
mjeraini angielskim i francuskim. Nat**' 
m iast jest prawdopodobne, że spotkanie 
kie istotnie nastąpi po wyborach do pairW' 
mentu francuskiego.

SPOTKANIA MUSSOLINIEGO Z MlN'1' 
STRAMI BELGIJSKIM I.

Rzym , 29 kwietnia. (PAT), Po powr01' 
cie t  planowanej do Sycylji podróży Mń®* 
sóliili spotka się z Theunisem i Hymams®***' 
Konferencja, która odbyć się ma w poławó* 
mlaja odbędzie się w Medjolanie.

serbskiego na komunikat z dnia 17 
ma, dotyczący sprawozdania ekspertóyj 
Teksty odpowiedzi japońskiej i s e rb s k i  
ogłoszone zostaną wieczorem.

PRZEDSTAW ICIELE NIEMIECCY- . 
Paryż. 29 kwietnia. (PAT). Rząd R ^  

szy podał do wiadomości komisji odszkó®^ 
wań, nazwiska swych przedstawicieli w 
mitetach organizacyjnych dla spratw kdfL 
) owych oraz spraw  hipotek na przem ^L 
niemieckich, utworzenie których przeWWT 
je sprawozdanie pierwszego komitetu 
czoznawców. Nazwiska przedstawicieli ***£ 
mieckich są nia’stępujące: Bergmann, 
Trandelenburg i Bucher.

z Niemiec* 1
: . , .  i idżają wsie i majątki, objęte slrejkkan ^

bronią w ręku zmuszają strajkujących
powrotu do pracy.

PROJEKTY USTAW. _  
Berlin. 29 kwietnia. (PAT). R z ^ f f

miecki zajęty jest opracowywaniem 
któw ustaw, uchwalenia których 
komisja odszkodowań. Projekty te 
zostaną ogłoszone dopiero po wyborach
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ty w wysokości 38 mifjanów funtów szterL 
Minister proponuje na podstawie tych cyfr 
Pewną redukcję w dziedzinie podatkowej. 
Według programu ministra, proponowana 
fedutocja w dziedzinie podatkowej mogła
by być osiągnięta kosztem 34 mil jonów, po
krytych z 38 mil jonów nadwyżki, wykaza
nej w budżecie. Minister proponuje: 1) 
:*aiżenie opłat akcyzowych od cukru z 2J» 
Pensa od funta do 1'/* penisa; 2) opłaty od 
i®erbaty mają być zniżone z 8 pensów od 
tnata na 4 pensy- Minister (proponuje rów
nież zniesienie opłat akcyzowych od całego 
Szeregu artykułów spożywczych. Następnie 
°Płaty od widowisk mają być stosowane 
tyko do miejsc, których cena wynosić bę
dzie .ponad 6 pensów.

W dziedzinie importu minister propo- 
Itye zniesienie systemu podatkowego, 
^Prowadzonego przez McKennę, a odno- 
^ącego się do samochodów, filmów kine- 
?*4ograificznych, zegarów i zegarków, 
tyowden oznajmił następnie, że w dziedzi- 
t y  podatku od dochodów nie będzie wno- 
ty żadnych modyfikacji i że tym sposobem 
Wnostką podatkową od funta st. dochodu 
Pnzoslanie nadał kwota 4 i pół szylinga. 
*^ąd Labour Party nie przyjmuje progra- 
’ty protekcyjnego, wysuwanego przez gabi- 
tyt poprzedni. Rząd — mówił kanclerz — 

zaproponował dotychczas parlamentowi 
?bałenia systemu protekcyjnego, zatrzymu- 
)« sobie jednak swobodę wystąpienia przed 
h^iaruentem z takiemi propozycjami.

Wskazując na zmniejszanie się dłu- 
Sów angielskich., minister jest zdania, że 

długów będzie w przyszłości malał 
leszcze bardziej. ,v

O GRANICE IRLANDZKIE.
^  Londyn, 29 kwietnia (PAT). — P. R, 
"tóbec zerwania konferencji londyńskiej w 
Skawie ustalenia granic między Ulsterem i 
^olnem Państwem Irlandzk'eni, rząd W* l- 
r*ego Państwa zwrócił się do sekretarza sta* 
ty  dla kolonj i Thomasa' o wytyczenie gra- 

stosownie do traktatu, zawartego nuę- 
<tyr Waloem Państwem i Anglią,

M n ie  w le n ta  *
^  Waszyngton, 29 kwietnia (PAT). — We- 
"log doniesień z Honduras powstańcy zdobyli 
*t*dicę republiki Tegucigalpa Powstańcy 
Jty»owili swoją akcję wbrew postanowieniom 
tyalerencii pokojowej, zmnicjooowanej przez 
St*ny Zjednoczone, a żądającej w pierwszym 
r*9dzie od obu obozów walczących w Hondu- 
**» zawieszenia kroków wojennych.

Wasryngtón, 29 kwietnia Według wia- 
t̂yności otrzymairaych z Honduras, wojska 

Pjtyr-tańcrc zajęły mialsto Tegucigalpa. Na 
cuch toczą się walki.

• Sprani pslile-plłPii.
da 29 kwietnia (PAT). —■ Odbę-
a  j t y  tu pomiędzy komisarzem generalnym 
zwf j P°lskiei P- Strassburgerem a pre- 
yę^tem senatu gdańskiego bahmem z u- 
tyłem wysokiego ko:nisarza Ligi Naro- 

J?w# Pertraktacje w  tych sprawach polsko- 
^-ańskich, które spadły z porządku dzien- 
®fio ostatniego posiedzenia Rądy Ligi Na- 

ł°~d\v. Pozostało wówczas ó spraw nicza- 
^wionych. które ewentualnie wejdą na po- 
2ądek dzienny następnego posiedzenia Ra- 

-7 Ligi Narodów w czerwcu, o ile Polska i 
^dańsk nie uregulują tych spraw przedtem 
“  drodze porozumienia.

W

N A  R A T Y  spłaty długoterminowe
W ykw intna g a r d e r o b a  m ę s k a . M ateria ły  M ęsk ie , D a m sk ie , Bła« 
w a tn e  i B ie liź n ia n e , P a lta  G um ow e i G ab ard in ow e, FuŁ^a, k a ra 

ku ły , fo k i,  m ałp y , o p o sy  I t . p.
NAJWIĘKSZY WYBÓR — ceny konkurencyjne.

D |H . S .  R E 1 C H M A N , Warszawa, Marszałkowska 38, tel. 185-88.
Instytucjom Rzutowym. Komunalnym I Kooperatywom specjalne ustępstwa 1 warunki.

1

Ruch robotniczy
Z żyda partit

BILETY NA AKADEMJĘ.
Nierozdaie bilety na Akademję w dn.

1-go Maja dzielnice, związki zaw. i poszcze
gólne fabryki winny zwrócić w 0 . K. R. P. P.
S. (Al. Jerozolim. 6) we środę 30 b. m. godz.
7 wiecz.
DO KOMENDANTÓW MILICJI DZIELNICO

WYCH I FABRYCZNYCH.
Warsz. Okr. Kom. Robotn. wzywa tow. 

tow. komendantów milicji dzielnicowych i fa
brycznych do odbycia zbiórek przed dn. 1-go 
maja i do dokonania spisów imiennych, z któ
rymi winni zgłosić się do 0 . K. R. we środę, 
dn. 30 kwietnia o godz. 7 wiecz. Wszyscy 
czftnkowie milicji centralnej winni się zgłosić 
wraz z komendantami grup do O. K. R. 30 
kwietnia o godz. 7 wiecz.

W środę, dn. 30 b. m.
Dzielnica Jerozolima. O godz, 6 wfecz. odbę- 

d'zie erę ogólne zebranie członków dzielnicy -w lo
kato przy ul. O htodtó 41. Sprawy bardzio ważne. 
Upnaiza się o punktualne przybycie.

Baozność Pocztowcy! 0  godz 7 wręcz, w lo
kato 0  K,RV, A'l. JperozcfómsSrie 6, odbędzie się 
Wełnie Zebranie członków w sprawie obchodu 
1 Maja i  sprawy zawodowe.

Kolejowa Org. P. P. S. O godz. 6 w lokato 
.‘OKR., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze
nie komitetu.

Dzielnic* Praska. 0  gad z. 7 w lokato dziel
nicy, Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy.

Dom Ludowy w Warszawie. 0  godz. 7 wiecz,
w lokalu O. K. R-, Al. Jerozolimskie 6 odbędzie
się posiedzenie komitetu budowy Domu Ludowego
w Warszawie.

W  czwartek, d|n. 1 maja.
Zbiórka Pocztowców odbędzie się <o godz, 

9 m. 30 ramo w  O.K. R-, Al, .Tero.zoiimskit.’ 6-
Zbśórka Kolejarzy z Depo Wars Lawa-Wschod

nia odbędzie się na dzidkacy Praskiej o  godz 930
ramo, Brukowa 29.

Ruch zawodowy
\

Kraków, 29 kwietnia. (PAT). 0  pt*ze- 
rokowań polsko • czechosło\Jackich 

tyzymujemy następujący komunikat: Dzł- 
8,*i odbyło się posłodzenie obu delegacji i 
^ędłynarodowej komisji delimitacyjnej, 

’2 , którem «chwalono ostateczne obsadze- 
'-f* bńji granicznej, wyżnacizonej słupami 
‘a Ślątsku Cieszyńskim i Orawie w pierw- 
**-'1 po}o .,"ie czerwca b. r. Prace przygerto- 

j&Wcxe do przesunięcia limji demarkacyj- 
na definitywną rozpoczęto natychmiast, 

vh> zc względu na interes ludności pogra- 
ty^nej, która wskutek prowizor jum dotąd 

narażona jest na rozliczne tru-

K ito  i
. . .  Wiedeń,  29 kwietnia. (PAT). Rząd au- 

laicki v,"e7:wał przywódcę Chorwatów, 
^®fana Rajcza do opuszczenia granic Au- 

ty. Nastąpiło to za interwencją rządu ju- 
P^tydanskiega Radicz oświadczył podo-

0- że ustąpi jedynie przed siłą.

ttsMa w bN’d
i , Wheeling, 29 kwietnia. (PAT). Wsku- 

Cybuchu w kopalni zasypanych jest 
'^^szło 100 górników. Wybuich nastąpił 
.chwilj, kiedy zmiana nocna była jeszcze 
5^7 praw. Dotychczas wydobyto zwłoki 

"*ch robotników. Dwaj inni zaś robotni- 
y  Wydobyci na powierzchnię jeszcze żywi, 

‘ty  wkrótce wskutek odniesionych ran.

Zwłoki Eleonory Duse przewieziono do 
. I Jorfcu Ucąd w czwartek parowiec wioski za- 

łe do Włoch.
V;,_. ~~ Lot!alk, .podtpon Petiti»r Doisy, odEleciał ‘dzi- 

tosed poliuldmiem nc Bonder Abbar do Karachi. 
Pomiędzy rządem węgierskim a rumuń-
warto 1'2 kowwatcijt

4. Opraeowaftie wewnętrznego regulaminu dla 
Rady Nadzorczej. ,

5. Sytuacja fimaaisowa !R, W. W. Dz.
6. Wolne ivni‘oski
Zwięzpk Poiskiej Młodzieży Sacjalbrtycr.nej 

Szkół Średnich iwtzywa swyćh członków i sympa
tyków do wzięcia udtziato w  Akademji Młodzieży 
w dn. 1 maja o godz. 7 wiecz./w lokato OKR. P1PS., 
Al. Jerozolimskie 6. ,

Zebsanie organizacyjne w środę, w tymże sa
mym lokalu, o godz. 5 popoł , Obecność obowiąz
kowa. v ' ‘

Uczelnia Robotnicza. ' Wykłady w breżącym
tygodniu z powodu święta 1 Maja nie odbędą się.

Zw. Prąc. Miejskich, Warecka 7 m, 4.
(Dziś o godz. 614 wiedz, w  lokato Związku' odbędzie 
się ogólne zebranie pracowników Wydiz. XVII-(go 
(Szpitalnictwa i Dobroczynności Publicznej). Na 
porządkuj obraid: iśprawa 1 maja.

Strajk w przędzalni jedwabiu Tow. Rusko- 
Włoskiego. <

Wczoralj o godz. 12 wi 'poi. wybuchł strajk w 
przędzalni jedwab/u Tow. R usjko-Wt c/A leg o przy 
ul Czieroiiakowislkilej. Strajk obrj-ął 150 rofeotaić^ 

iRjoibotlnice wystawiły żądanie mimmatoei 
diniówiki w wysokości ,7,300,000 mk.^ Wobec od- 
mówineij odpowiedzi, zastrajkowtanio

Baczność Kelnerzy!
Zwi Zaw. Praaown. Przem. Gais,lr on o mi czuo- 

Hotelowego w iPokce na' zasadzie ustawy z do. 16 
maja 1922 r. oraz rozporządzenia Min. Przemysłu 
i,Handlu z d® U  VI 1923 r. komunikuje co nastę
puje:

Prawo do. korzystania z 15-idmcwego ęrtoau, 
platoego w isbosuiulkui rzeczywiście. zarabianei^Ł- 
my przez pracowników', mają ci pracownicy-kel- 
nerzy, kiiórzy przepracowali w firmie bez przerwy
3 laita '

Po przepracowaniu 1 roku Mb więoeę — 8 dud
płatnego urlopu.

Praktykanci do lat 18, po przełpracowatniu 
choćby 1 noku — 14 dbi płatnego urlopu, podług 
najwyższych składek, oa jakie winni ‘być ulbeapie- 
creni wi Kosie Chorych). •

Początek uriopów 1 maja.
Kolejność urfopówr uistanawiają pracownicy w 

po rozumie ni u % ad niiT.js.racją firmy.
Ne zasadżie art. 40, wyżej określonego rozpo

rządzenia, wilkśiciciefie, wyłamujący 6ię odi udziela
nia pracownikom urlopów, będą przez Inspektorat 
Pracy pociągani do odpoiwiedziattności' sądobwej za 
uchylanie się od wykonania obowiązujących ustaw 
i ronporządiaeó. /■, '

Ruch kult.-oSwiatowf,
Rada Nadzorąza Robotniczego Wydztałn

Wychowania Dziecka.
W dn. 5 majia r b, o  godz. 6 popoł. w lokalu 

Zwiążku Zawodowego Oehroniarek (Manszałkowi-
ska 53a «rt‘, 24) odbędzie się plenarne posiedzemie 
Rady Nadzorczej Robotniczego Wydziału Wy- 
cbowania Dżieeka, na które prosimy o bezwzględ
ne przybycie.

Poirządiek obrad obejmuje:*
1. Odczytanie i przyjęcie protolkuto z ostat-

«K<ego zebrania.
2. Sprawozdanie Zarządu R. W. W. Dz 

ai) z działalności adininisiracyrnei;
b) z Komisji Gospodarczej;
c) ze s tanu sanltarm o-'hyąlenićzno-lekarskie

go w zakładach;' ‘
idi) z Komisji Budowilanelj; 
ef] z Komisji Dochodów Niestałych;. ‘ 
f} i  Komisji Finansowej i 
f )  z  Komisil Pedagogtoznai

3 . Udział członków' Rady Nadzorczej w pra
cach poszczególnych Komisji,

Ż y c ie  g o s p o d a r c z e *
Przewala tow ąnłe kapitałów spółek akcyjhych.

Min. Skarbu ma wydać w najbliższych dniach 
rozporządżeme w sprawie bilansów* w złotych 
oraz przewalutow ania kapitałów akcyjnych. (v).

Notowania giełdy w arszaw skiej.
Wlszystko się rozumie za 100 oprócz wyka* 

■zanych'-
Dol. Stan. Zjedn. ze 1—5.18 i pół, 5.21, 5.16 
Fimty angielskie ze '-—22.75, 22.65 
Franki belgijskie za KO— 28 60. 28.74, 28.46 
floreny holend. za 100-194 00, 194.95. 193.05 
Franki francuskie za ICO—33.16'i pół, 33.63,33.30 
Kor. czesko-słow. za 100—15,25, 15.32, 15.17 
Franki szwajc. za 100-9.'.18, 92.41. 91.95 
Korony austrjac. za 1000 '0—7.33, 7.27 
Liry włoskie za 100—21.18, 23 30, 23.06

Wara. Spiz. Straż. M n .
W W a rsza w ie , z odp. udziałami. 

ZARZĄD I BIURO t 
G rzybowska Afi 51. Tel. 4I«94*

Ski. Jsfe 1-W olska 104 Ski. Ns 11—Vitolska 52
2—SL Miasto 21 „ „ 12— Chłodna 26
3 —Żelazna 31
4—Grz/bowska 69
5—Chłodna 68
6—Dzika 74
7—N. Senatorska 8
8—Dzielna 74
9—Kredytowa 16 

10—Pańska 66

, 13—Czerniak.206 
, 14—Solec 103 
. 15—Dobra 79 
, 16—Grójecka 32 
, 17—Grójecka 49
18—Wiktorska 3
19—Wola (Gaz.)
20—Ludna 16 ,.

Kooperatywy muszą prowadzić walkę kon 
kurencyjną z handlem prywatnym. W. S. S. S 
sprzedaje towary po cenach następujących :
1 kłg. 900.000 mk.*=050 złotych 

., =0.57’|a ..
,. = 1.11 

=0.33' 1, „
„ = 2.00 .,
.. =1-70 „

=0.60 
„ =5.00 ,»

0.23

mąki 0000 
„ ameryk. —1.045.000 

„ kryształu —2 000.0) )0
„ chieba pszen. — 600 000
„ smalcu —3.600.000
„ słoniny amer. —3.060.000
„ ryżu —1.080.000
,. kawy Santos —9.000.000
,. soli białej — 414.000

Członkowie I członkinie! Kupujcie wszystko 
w spółdzielni I

mmmm
w ó d k i n ie s ło d z o n e :

Czyszczona
P e r l ą

Starka 
S t a r u c h a
Żytniówka

KRONIKA.
STAN POGODY

(według danych, Państw. Instytutu Meteorolog)
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie 15,2, najniższa 5,4.
Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi

siejszym: przeważnie _pocnSm»rno i dość ciepło,
miejscami desie z, wśbitry zachodnie.

Antoni Złotnicki. „Gazeta Warszawska" 
donosi, że dn. 10-go marca r. b. w majątku 
swoim Dziewczopole na Kujawach zmarł zna
ny niegdyś publicysta, lekarz A ntoni Złotnic
ki. Zmarły należał do pierwszych polskich or- 
ganizacji'socjalistycznych w r. 1878, później na 
emigracji należał do redakcji „Pobudki". W 
r, 1895 podał do , w ładz carskich prośbę o po
zwolenie na pow rót do kraju, co było niezgo
dne z etyką i godnością rewolucyjną.

I %
Z Zamku Królefcrekiego. Kancelarja Cywitoa 

Prezydenta RzplŁtej zawiadamia, że poikoje kró
lewskie na'Zamku Król. z powodu rentorrlu tbędią 
zamknięte dla zwiedzających od dn. .27 kwietnia 
do dla- 3 maljai 1924 r. włącznie.

Zdujz sprzedaży alkoholu w him. 1 Maja. ‘Na
pcldisŁawie punktui E2 art. 7-|go usltawy z dn. 23 
kwietnia 1920 r., Komisairz Rządu na m. st War
szawę zikaział w, obrębie m. st. Warszawy od 
godz. 15 dnia 30 kwietnia 1924 r. dw godz. 17 dnia 
1 maja. 1924 r , wyszynSai, podawania i spożywnnia 
napojów alkoholowych w restauracjach i innych 
wszelkich thiefseadb publicznych pod1 rygorem kar 
w Ustawie przewidzianych.

Zjazd Zwiąpku Elektrowni. W id|n. 4 — 6 ma
ja r b. w Krak'cwile odbędzie się ‘Zjazd' Związku 
Elektrowni iPlolfekidh. Na ZjeźdzSie ma być poTU- 
szena sprawa slwonenaia ogólnych gospodarczych 
warunkó'w dJelktryfikwcji Poffisłkś, referat dyrektora 
Związku, inż. M. Kuiimi'ckiiego p. t. „Zagadnienie 
elck;try*!/!kacji w Polisce’'. Wygłoszone zostaną fa 
chowie refena'ty: Int. A. 'Wysokińskiego p, t. , ^ a 
sobniki ćiepto (a-kumulalory .parowic)',l toż A. Hoff- 
miamna — „CWcje transformatorowe'/, intż <H- Zei- 
rzyckiego — „Z konferencji’ wysokich napięć w 
Paryżu. Budowa podstaefi na otwarłem powietrzu"* 
wreszcie poruszone będzie bardzo aktualne za
gadnienie, przez posła na. Stejm. A. Chełmońsfkicgo
„O uisalmodzieltniento .gospodbrki przedsdębć‘Owtw
komunalnych".

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Z Polskiego Tow. Kmowaw»®Ś0. Dziś o g. 

8 wiec*, iw /siedzibie Towarzystwa (Kątową 31) 
dr- ‘Mieczysław Orłowicz wygłosi odczyt ilustro* 
wahy przczroc-zm' n it. ./Da’wny a dzisiejszy po
dział adminiisinaicyjtiy Pokki".

Odczyt o sztuoe graficznej. W piątek, 2  ma
ja o god;z, 8 widcz. odbędzie się w Polskim Klu
bie Artystycznym (hotel. Polonia) odczyt Ignacego 
Łopi efts ki ego o .Sztuce rytowniczej {graficzne}) i 
jeii zastosowaniu", ilustrowany 'liczucmi przezro
czami

Polskie Tow. Chemiczne. W czwartek, dn. 1
majia, o godz. 6 popoł. w Dulż. Audytorium Chemiioz- 
nem 'Politechniki Warsz odbędzie się posfedneale 
Towar zystlw*'

Stowarzyszenie Inżynierów w Warszawie. iW
środę’, 30 b. m o g. 8,30 odbędzie się w lokato 
władnym przy ul. ŚEsklej 2®, wióczór dyskusyjny
o szkolnictwie zawodotwełm.
Z A B A W Y .

Wieczór Klubowy z tańcami dla członków i
wprowedfeomych przez nich osobiście lub poleco
nych plscmale gości odbędzie się w  Związku Han
dlowców (Skinnia 16) w czwartek, din 1 mają dd1 g.
9 — 2 w nocy.
W Y P A D K I .

Sąrapnele na sali licytacyjnej. Onegdąj w lo
kato sali 'licytacyjnej' pr,zy ul. Marszałkowskiej 
Nr. 108 po opuszczeniu jej przez licytantów —■ 
woźny miejscowy, Władysław Kozyra, zmialazł ka 
przerażeniu swiemu trzy podrsucooe przez kogcsś 
pełne sznapneltc. ‘Zawiadomiona o tem poKdja przy
była ma miejsce i smrapnele zabrała

Dwojarizki w podróży. Stanisława Zabłocka, 
żona urzędnika P.KIO., jadąc z Żynardlorwa dk> War- . 
szawy, powiła w uugonie dziecko płci męskiej. 
Na staęji wi Warszawie chorą uraz iz dzieckiem 
przeaieKiOBo dlo -ambiDafori um k oWjou-eigo. _ Tara 
Zabłocka znowu powiła dziecka, lecz już płci ień- 
sddej. Matkę jsraz) z  dziećmi Pogotowie 'przewio
zło do kliniki' aa ul. Karową.

Granaty w pociągu. Po przyjściif' pociągu z 
Łodzi na dworzec główny o igoidz 22 m, 45 yedeo 
z pasażerów' III kłasy, wschodząc ostatni z wago
nu .zauważył na półce pozostawioną paczkę. Po 
rozwinięciu jej pasa Żor zonalazl dwa granaty ®Se- 
mieckie systemu jarowego t. zw. „Eiergranaten . 
Dyżurny przodownik zabrał granaty do kancełarp
1 komisanątir kolerow'ego, gdzie stwierdzono, że są 
ome naładowane i posiadają zapalniki. _ Z polece
nia komisarza Biernackiego poli,c,janc» dokoftałJ 
ścisłej rew.izpi całego shJadu pociągu łódzkiego, lec* 
nic więcej podejrzanego nie znalezłooo. Granaty 
oddano władzom' wojskowym.

Wypadek samochodowy. HVzed domem Nr. 21 
przy ul. Poznańskiej została przejechane przez 
samochód 8-fictaiia Judja Bietniasiówma Lekarz 
Pogotowia stwierdzi! potłuc zenie nosa,.górnej war
gi i prawego podudzia i, po udzieleniu pomocy, 
pomost^iwił dziewczynkę na miejscu.

Przy procy. W wojskowej wytwórni a!miuin»- 
cji i karabinów D.OJK. Nr, 1 przy uL Szwedzkiej 
Nr. 8 — 12, robotnica 24-letnia Aniela Rachniew- 
ska w czasie pracy doznała zmiażdżenia w maszy
nie palca' prawej ręka. Lekarz Pogotowia prze
wiózł niaszcaęśliwą do «tz,pitala Przemienieni® Pań
skiego. ! _ _.

Zamordowanie pięciu osób. Niewykrycd zbno- 
yhiarze dokonali mordu na pięciu członkach no- 
sdrimy Kowalskich w koloenfi Aueksandrów-ce gm. 
•Korytnicy pow. wołyńskiego. Z pięciu zamordo
wanych osób. dvtie mają oczy zawiązanie. Powo
ła ło  przy życiu jedynie dwoje dzieci w) -wieku
2 i 5 lat. Bandyci zrabowali 3 konie. wóz. ubra
n a  i żywność. Psa, należącego d'o sąsiada sołtysa, 
■bandyci otruli.

Z sądów .
Echa npdużyć pocztpąrych.

Na wokandizie Warsa. Sądu Okręgowego zna
lazła się wczoraj sprawa głośnych w swoim czaaśe 
defraudacji na poczcie głównej w Warszawie, 
ftzecn się przedstawia w ten sposób, że wi 'paź
dzierniku 1921 r. pewien urzędnik pocztowy zau
ważył, iż funkcjo®tyi*1 wydziału listów poleco
nych. Kaizimierz Adamowiski, wyjął z paczki la i
ka' ErtóW wartościowych i schował je do kaeszeoię 
urzędnik ów- natychrulast o tem zameldował kie
rownikowi urzędu pocztowego. Zarządzono śledz
two, dzięki- któremu wykryto, że Adamowhirl i 
drugi urzędnik, nazwiskiem Gawlik, systematycz
nie przywłaszczali sobie listy amerykańskiej, k tó 
rych ginęło miesięcznie do kilku’set. Ciężką po
szlaką przeciw Adamow'skiemu był hulas'zczy tryb 
życia, na co »w! żadnym razie nie mógłby sobie po
zwolić, gdyby ograniczał się tylko do dochodów 
służbowych. Przeprowadzona re’wizja wykr'jAa 
niesłychany bezład, panujący w wydciaie tisftów 
poleconych i ustaliła niewątpliwą winę kierowni
ka tego •wydziałh, Stefhna Kozłowskiego, który o 
nadużyciach wiedział i ciągnął z nich zyski.

Rozpraw* sądowa winę oskarżonych potwier
dziła, jakkolwiek wszyscy trzej nic przyznaj* 
do inkryminowanych im przestępstw. Sąjd wy- 
dał wyrok, mocą którego Adamowski (L 20) a G«- 
wlikowaki (1. 16) uznani ,zostaE winnymi prac-
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stę-pstw, przewtriziany-ch W a.r*t. 578 lc. 'k„ a Ko
złowski ‘winnym na podstawie art. 630 cz. /II; A- 
datn owaki sfLazan-y został na pozbawienie praw  i 
3 lata domu popraiwy, Gawhk na 6 miesięcy wię
zienia z zawieszeniem egzekucji wyroku na la>i 5 
i  Kozłowski na poizfcawienie praw  i 3 Łata domii 
poprawy. Sąd zastosował, iakó środek zapobie
gawczy wobec Adamowskiego i Kozłowskiego a- 
resz t bezwzględny.

Sprawa Bagińskiego i  WiccSzorkiewicz*.

W  sprawie tej, jak wiadomo, zapadł niedaw
no po raz iwitóry wyrok wojskowego sądu okręgo
wego, skazwiący Etegiń;skileigo ii Wtuecziorkiewic za 
aa  karę śmierci. '

■Wyrok iten został zaskarżony w  drodze zaża
lenia nieważdości do Sądiu Najwyższego.

Otóż rozprawa w tym sądzie wyznaczona zo
stała na 6 maja r. b, O ile Sąd1 Najwyższy nie u- 
wziględini zażalenia, iwyrok powyższy stanie się już 
prawomocny i podlegnie wykonaniu. W przeciw
nym razie, 6prasva ponownie znajdzie się na wo
kand zile Wojskowego Sadu Okręgowego.

Teatr i muzyka.
QUI PRO QUO.

Nowy program składany.
W i„Qui Fro Quo" oczy wiście jak zawsze we- 

•oło jest i’ sala rozbrzmiewa od szczerego Śmiechu.
Prawdziwe trium fy święcą „Gościnne wystę

py amerykańskiego kabaretu” , w którym nie Wia
domo co więcej bawk dowcip tekstu, czy wybor
na obsada. Zwtasizczai Bodo i Koszutski V  swoim 
duecie wykazali taką ilość humoni i artystycznej 
inicjatywy, że wywoływani są bez końca.

Tragiczny numer — scenka z Jack Londona— 
(wypadła znakomicie choć można powiedzieć, iż 
czyni m oże*zbyt przygnębiające wrażenie. Pu
bliczność w „Qui Pro Quo" szuka raczetj śmiechu, 
a p.p. Bodo i Boroński każą przeżywać widzowi 
moment prawdziwego bólu.

„Delirium świąteczne" ip Ł „Czerwone Twor
ki" zasłbguje (zwłaszcza w pierwszej części) na 
jaknajszczerśize uznanie; szkoda ‘tyTko, ie  pod k o 
niec ‘humoreski zbrakło jakoś autorowi' tempera
m entu  i  ostatnie momenity są 'słabsze.

Gra całego zespołu jak zawisre jest świetna. 
Zwłaszciza p. Bodo izdrlmdeW różnorodnością 
•v.oich kreacji, opracowanych zawsze z nadzwy
czajną starannością. Z pań prym trzyma jak za-

B. C H Ę C I Ń S K I
Poznańska 21

Tel. 139-86

P o 1 o o at

okrycia
kostjumy

s u k n i e
bieliznę

M l i i !
* *

wtfze pr (Pogorzelska, która dzięki iswensu niepo
równanemu uirokowd jest praW iziwą ulubienicą 
pMLiiczności. Tak w tym. programie, jak i w po 
przednim dotkliwie odicizuwać się daje braik ip- Or- 
VU«s£mm kift-ws *  ł W d *  y . i a w B W -
**y«ł <**•<■■»*, zw»M»*t Ndanft im  '* *  •
a4*wh,

ZWócnć uwagę natęży na stronę dekoracyjną, 
(Pan Galewski odłznAza się pomysłowością niela- 
da, a dekoracje .K abaretu" były i nowe w  pomy- 
Iśle i bardzo efektowne

łka.

Teatr Wielki. Dziś „Cyrulik sewilski" (wy
stęp  Ady Sari). ,

Teatr Rozmaitości Dz&ś J lywy Buddha".

Teatr 
Teatr 
Teatr 
Teatr 
Teatr 
Teatr 
Teatr 
Teatr 
Teatr 

radaa". 
Teatr 
Teatr 

łącznie z

Letni. Codziennie „On, ona i! mama”. 
Reduta. Dziś „Przechodzień".
Mały. Dziś „Świerszcz na kominem". 
Polski. Dziś „Cyrano de Bergerac" 
Komedja. Dziś „Tajemniczy Pan". 
Nowości.x Codziennie „Medi".
Wodewil. Codziennie „Dolly",
PraskL Dziś „Jeniec Napoić ona". ' 
im. Fredry. Codziennie „Hauka z Sśe-

Qui Pro Quo. Dziś powtórzenie premiery 
Stańczyk. Ostatnie dni programu „PPiP ' 
dowcipnym sfketch'em „Uwiedziona".

1-szy maja w  teatrach  dyr. Szyfmana.
Z powodu odmowy staw ienia się do pra 

cy ze strony personelu technicznego teatrów

Polskiego, Małego i Komcdji —  jutrzejs** 
przedstaw ienie „Cyrana dc Bcrgerac w tea
trze Polskim zostaje odwołane. Natomiast *  
tea trze  Małym dany będzie niewymagający- 
zmian? dekoracyjnych „Świt, dzień i ncc  
Niccodemiego, zaś w tea trze  Komedja świeżo  
wystawi o ra  groteska Nowakowskiego „Tajem
niczy Pan".

Z Filharmonii. W  piątek odbędzie się wielki 
fconcert symfoniczny pod dyrekcją G F i t e lb e r g a ,  

Solistą będzie pianista, Mikołaj Orłów i grać bę* 
d*ie dwa koncerty fortepianowe; Chopina f-mo 
i Skriabina Część końcowa zawiera „Prome
teusza" Skriabina.

■W sobotę o godzinie 3-ej po południu, dany. 
będzie wielki koncert symfoniczny z  udziałem 
Seweryna Eisenbergeia, który grać"fcędzie koncert 
d-moll 'Brahmsa. Orkiestra .podi dyrekcją Q. Fitel
berga wykona symfonię „Erotikę" Beethovena.

Wiosenna eskapada artystyczna w Filharmonik
Szereg pierwszorzędnych artystów .scen warszaWk 
skich postanowiło wystąpić w wielce oryginalny10 
koncercie podi nazwą „Wielka Wiosenna Eskapa
da Artystyczna", która odbędzie się w soboty 
do, 10 maja o godz. 12-ej w  nocy w Fitbarmonja 
Będzie to  jeden, z fen Omenów artystycznych o  nie
zwykle ciekawym i rfein o rodnym programie

Sport
Z e ^m d y  hippiczne w Nieci.

Polscy (kawalerzyści na zawodach hippicznych 
w Nicei święcą daJIsze tryumfy.

W  zapaaatb o nagrody armji zagranic zstycW 
8-a nagroda przypadła w udziale pik. Rómmlóf 
wi. 13-a nagroda' — pot. Brzezińskiemu), oraz k fl' 

'karda/ — por. Skupieńskiemn.
„CŁou" ioałego konkursu stanowiła wSelia (na

groda nicejska (20.000 franków) i  puhar, który zdo
był por. Królikiewicz na. „Jaśku" (16 p r z e s z k ó d  

na przestrzeli 760 metrów).
Pubar został odegrany od zeszłorocznego zwy 

Cięscy, włoskiego kani ta  na Formeglś. Aby stał 
własnościąi, musi być wygrywany przez trzy  łat*
z rzędu, . ^

W tychże zapasach o wielką nagrodę tnucejsu" 
i pubar 6-a nagroda przypadła również por Kró- 
VJk*ewieżowi na .piikadlorze", 16-ia nagroda p#*" 
Róm/lowś i1 kokarda — por. Brzezśńskjeanu. Wszy
scy nagrodzeni zwycięzcy oraz ich konie pochodź* 
z 1 p. szwtoteżeróW iw Warszawie.

PRZCCHOWłWANIE FOTO? K O S T  J U

J * fó r a c ic y a

D Q ZEFA 50M 0W V W A M IE FU T C O  

DO t-GO LIDCA 
PO CELACH ZNIŻONYCH

V i y > /a r y z o W a ^ >  r a o & a O ^ ,  

W i n  Q z A l i o k i G Y Y i o z a - 1 6

m y l -*!*!/ «  -  ■ — —— - ---
Laboratorium Chemiczne

„ J a n i  s ‘‘
II. JmicliKkis 29. lei. 268-12 (silił * miJtral

poleca d o s k o n a lą  w o d ą  k o fo ń s k ą  znaną ze swej dobro 
Ci dla P. P. Fryzjerów.

Okazicielowi niniejszego ogłoszenia udzielam 10—15)! rabatu.
  . . .  -      - Wl . O i  m 8 *  .

a w a żtie  
W a r s z a w s k i  d o m  T o w a r o w y

najlepsze ioweiy

M o k o t o w s k a  5 9 .  t a l .  2 7 3 » 5 3 .
p o l e c a :

Bostony na ubrania męskie I damskie, g bardiny, drape de dame, sukna, kamgarny, eponge. 
rewloty, satyn . adamaszki, m-ukizetty jedwabie 1. f  p.

Płótna w sztuczkach (Wldzęwskie, Zyraidowskie, Schelblera', obrusy, prześcieradła, ręczniki, 
lodplnkl I. t. p.

Trykotaże, kamizelki i sweatry, pończochy, chusteczki 1. Ł p.

N A  R A T Y  d łu g o t e r m in o w e

n7n«ąni ścienne, obrączki 
ŁCjUi) ślubne, zegarki 
(ę na raty. Przyjmuje reperacl ; 
tanio dobrze. Zegarmistrz Ot* 

macher, Smocza 21.

j L

N A  R A T Y p o c e n a c h  
k o n k u r e n c y jn y c h

winlne u b io r y  m ą s k ie ,  o k r y c ia  i k o s t ju m y  d a m s k ie
gotowe i na zamówienie

b. st. ord. szpil.

Na Raty i za gotówkę
[owary manufakturowe g a r n y , b o s t o 
n y , g a b a  -diny, s z e w io t y  oraz t o w a r y  b i e l i * ’ia n e  jako to: 
s e r w e t y ,  r ę c z n ik i ,  p r z e ś c ie r a d ła  i t. p. orął bieliznę damską

poleca

F IL .M U S , Karmelicka 13,
front w bratnie II piętro, mieszk. 4 tei. 402 27.

K I A  D A  T V  W y k w in t n e  o k r y c i a  I k o -
i M M  Sa M  I  f  s t j u m y  d a m s k i e ,  u b i o r y
l , n  " I j e s io n k i  m ą s k i oje s io n k i  m ą s k ie  

najtaniej w pracowni ZŁOTA IS m , 2 9 .

W .  RiiwiiilEoty. im m .  dostany, la-
,, i t. p. w wielkim wyborze poleca 

„O i V  a t“ Złota 24 , sklep
(JWAQMI Dla pp. pracowników znaczne ustępstwo.

P o s z u k iw a n i  s ą  do d u ż e j  c e m e n to w n i  od
z a r a z  i

I) majster o i r a j i ó m  z plecami i n t w j n i ,  
hmajiiei do dużej J a z lim l maszyaowaj..

Oferty szczegółowe z od( isami świadectw dotychczaso
wej pracy i podanlern warunków nadsyłać do „REKLft- 

MY POLSKiEJ" w Warszawie, Jasn a  10,
dla „Cem entownia".

Dr. M. Altfeld
Zielna 12—2. Chor. wener.. skó
ry, płciowe od 9-12 r. i od 5-7‘j, w.

Or. metf. Z o f j a  R o s t k o w s k a
skór., wener., analizy krwi na syfi
lis. C h łod n a  2d, teL 9>29. 3—5.

Di. (sito wener.. skóry, nie
moc, Roentgen. W ielka 8 (tóg 
Złotej), tel. 152-13, do 11 r. i 4-7:j,.

25 °lo  Na r a t y  li
Z E S A R Y !!
ścienne, budziki, zegarki, obrącz
ki ślubne, kolczyki, pierścionki I 

platery.
GUTM ACHER.

S m o c z a  21.

Dl. S .  J e r m u ł o w i c z
Szkolna 8. Tel. 408-58 b . o r .

d y n . k lin ik i u m w e r s y t .  
(p r o f. N e is s e r a )  *»• Wro* 
c ła w iu ) .  Chor. skóry, wener.. 
płciowe (niemoc) Lecz. pr. « o -  
e n t g e n a  d'Arsonvola 8 r o m » -  
y e r a  ( la m p a  k w a r c o w a ) .
Od 12- 2 5 -7 .
n . g m  b. lek. ki. parysk. w e -  
Ul. I llłli n e r . skór., niemoc pic. 

Z ie ln a  II, do 1, 4—7.

Rnlftńr Brams * Petersburg*", 
UUaiUl Choroby weneryczne, i 
skórne, płciowe. 9 —3 I 5 —8. n 
wy-Świat 46 m. 18. Nlezarno* 
nym ustępstwo.

uh'!Instrumenty mu
czne w wielkimDiiditlnt

borze oraz płyty najnowszych ., 
grań poleca po cenach nal0'^, 
szycn Ftlgenbaum, B lelań sk * .

n*'!

ie-'
M n i !
czasie specjalista PrzyokoP® 
43—7, ró^ Grzybowskiej, od 4 . 
7. Panie 2 — 4 Analizy ™°CVL 
Wasserman. Specjalność ,cC„nt 
nie raeżączkl. Niezamotfl)' 
ustępstwo.

M aszyn y  do szycia „Kasprtyf* 
Iw kleqo*!.H■  kiego":. Hurtowo—Delaliczm*
Raiy. Warszawa. Marszałku* {e, 
153. Zamawiać można listo*" „

ul«zgrane połamane kuEe-Płyly lub zamieniam na 
Płacę najwyższą cenę. PrżYl°le|. 
sie również do reparacii * p-cl- 
kie instrumenty muzyczne, 
genbaum. Bielańska 1. ^

ICOW sztuczne, plomby. u5 (,p- 
LQDT nie zębów bez bólu* pp 
tony  złate od 25 milionów- ■ 
12 rano porada bezpłatne- 
szno śiedem.
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